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Wielka niewiadoma punkt ciężkości-Kirowograd i Berdyczew
Poniżej zamieszczamy artykuł, nie w  Rzym ie", by później *  &

nadesłany nam z miarodajnych 
kół niemieckich, tyczący sie 
obecnej sytuacji militarnej.

R e d a k c j a .

Wojna weszła dzisiaj w  sta­
dium, w  którym wszyscy je j 
uczestnicy spouziewają się 
szy otuch i pręutuch rozstrzyg­
nięć. Nawet największy łam 
militarny zrozumie, ze watki, 
które toczą się w  tej chwili, 
mimo ich miejscami zaciętego 
charakteru, stanowią tyiko przy 
grywkę do czegoś większego 
Jeśli się zwróci uwagę na to, 
że Sow iety ze swej strony rzu­
ciły dzisiaj do watki juz prawie 
wszystkie posiadane swe środ­
ki, to trzeba powiedzieć, że in­
ne uczestniczące w  tych zapa­
sach wielkie mocarstwa, mia­
nowicie Niemcy, Japonia, Ame­
ryka i Anglia zachowują nadal 
ewoje istotne rezerwy. N ie je­
den sceptyk, który z troską w 
Oczach obserwował z Wilna 
rozwoj wypadków na froncie 
wschodnim i trzeźwo zmuszony 
był stwierdzić, że nie tylko 
większe przestrzenie w Związ­
ku bowieckim zostały planowo 
opuszczone przez armię n ie­
miecką, lecz ze także niemiecki 
komunikat wojskowy wciąż 

% iów i o „nacisku przeważają­
cych sił nieprzyjacieiskicn“ , 
może zaiste z ciasnej perspek­
tyw y swego pouworka skłamać 
cię do przekonania, że obecne 
wypadki na froncie wschod­
nim dowodzą, iż siła Niemiec 
Upada i  że arrjrua niemiecka, 
ćhociażby nawet chciała inaczej, 
to posiada już tylko siłę do 
powstrzymujących walk defen­
sywnych. Wrażenie to wzmac­
nia również obraz walk we W ło­
szech, gdzie Niemcy wcale me 
Starają się przeciwnika, który 
się tam wdarł, wyrzucić z pół­
wyspu do Morza Śródziemnego, 
lecz zadawalają się prowadze­
niem niesłychanie zręcznej, 
przeciwnikowi bardzo krwawe 
straty przynoszącej, obrony.

Istnieje wieika stratega im a ­
ła suaiegm. irrzewagę posia­
dające aowóoztwo militarne, 
które czuje poza sobą środki 
Potęgi militarnej i gospouar- 
czej, me pozwoli some ntguy 
narzucić przez przeciwnika 
i przez same tyiko koniecznoś­
ci cnwilowe normy swego po­
stępowania, nigdy nie traci pa­
nowania nad nerwami, garuzi 
sukcesami prestiżowymi i ze 
spokojem przyjmuje też ciosy, 
ponieważ wie, że przy oszczęd­
nym obchoazemu się z rezer­
wami znajaą się w decydują­
cym momencie wszystkie atuty 
w jego ręku. Dowództwo to 
wykonuje w ielki obszerny plan, 
który pozwala' okres bierności 
1 defensywy zastąpić błyska­
wicznymi i heroicznymi wieJki- 
“d działaniami Uprawia ono wiel 
itą strategię. Są równ;eż dowódz­
twa woj skórze, które zaiste
kreślą wielkie plany na papie­
ż e ,  lecz w  praktyce stale od- 
6t<?Pują ocj SWoich istotnych 
planów i przerzucają się do 
„ małej strategii", rozpraszają- 
eJ się na poszczególne akcje,

. a militarne eksperymenty
^ imają się walk prowadzonych 
jJjz głębszego przekonania.
r n a yCZnym Przyk!adem tego 
. Zaiu jest strategia Anglo- 
merykanów we Włoszech.

, L i Początkowo przvświeca- 
a nadzieja, że wczesną jesienią 
1 -anci zbliżą się do Brenneru.

Rzym ie", by później 
utknąć w  zaułku lokalnych 
walk nad Volturno i  Minturno.

Naodwrót każdy, kto w  ciągu 
ostatnich czterech lat obserwo­
wał strategię niemiecką, wie, 
że niemieckie dowództwo mili­
tarne zawsze dawało pierwszeń­
stwo wielkiemu stylowi w  stra­
tegii i nigdy na dłuższy czas 
nie zadawalało się systemem 
wybiegów i kłopotliwych akcyj 
defensywnych.

K to  krytycznie zastanowi się 
nad dzisiejszą sytuacją na fron­
tach, może czysto teoretycznie 
dotrzeć do dwóch tylko wnios­
ków: albo siła Niemiec zbliża 
się do końca, albo obecna sy­
tuacja zmieni się błyskawicz­
nie przez akcję ze strony nie­
mieckiej, czego już dawniej nie­
raz byliśmy świadkami. Kto 
ostatnimi czasy przejeżdżał 
przez Niemcy i rzucił tam choć­
by tylko przypadkowo tu i ów­
dzie oczyma na fabryki uzbro­
jenia, na garnizony i place ćwi­
czeń wojskowych, ten wie, że 
pierwsza z wymienionych możli 
wości jest całkowicie wyklu­
czona. Wszystko wskazuje na 
to, że uowództwo niemieckie 
na podstawie zupełnie pewnych 
zamierzeń zachowuje rozstrzy­
gające środki i rezerwy m ili­
tarne, by ich użyć w  przewi- 
uzianjm już może terminie lub 
zgory obliczonej, pewnej sy­
tuacji obecnej wojny i urzeczy-

&£ieprzy|aciel o d rzu co n y  k o n tra ta k ie m . —  W  Jeanym  ty g o d n iu  z e strz e lo n o  2 6 2
b o m b o w c ó w  te rro ry styczn ych

atakiem, mimo zaciętego ich i Berdyczewa i przyczyniło nie- Niemczech i na południu Rzeszy, 
oporu i  zniszczyły przy tym przyjacielowi wysokie krwawe Przez bezplanowe zrzucenie 
większą ilość nieprzyjacielskich straty, oraz znaczne straty w  bomb powstały, zwłaszcza w 
czołgów. i broni, przyrządach i środkach Ludwigshafen i  Mannheimie,

Na północny zachód od Re- komunikacyjnych. Ubiegłej no- znaczne szkody w  dzielnicach 
czycy i  na zachód od Propojska cy podczas zwalczania sowiec- f mieszkalnych, 
kilka miejscowych ataków boi- k*eS° _ ruchu dostaw zburzono j Ubiegłej nocy samoloty nie* 
szewickich pozostało bez skutku. ^  pociągów transportowych zaś pokojące zrzuciły bomby w  reń-

Z  Kw atery Głównej Fiihrera, 
dnia 8 stycznia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Po obu stronach Kirowogradu 
i w  samym mieście są w  toku 
gwałtowne walki z wielkim i si­
łami nieprzyjacielskimi. Własne 
oddziały pancerne odrzuciły 
przeciwatakiem bolszewików na 
północ od miasta i zdobyły waż­
ny teren wyżynny.

Ciężkie walki odpierające na 
południe od K ijow a  i  na obsza­
rze Berdyczewa trwają z nie- 
zmniejszoną siłą. Bolszewickie 
próby przełamania frontu rów­
nież wczoraj zostały udaremnio'

Podczas kontynuowania sil- Cł^zko uszkodzono 9 dalszych. sko-westfalskim okręgu prze- 
nych swych ataków na północny i W  zachodniei cz?ści południo- mysłowym.
zachód od Witebska ponmśli ^ ł o s f a e g o  frontu meprzyja- Nieprzyjacielskie zespoły bom.

bolszewicy szczególnie wysokie ataki ̂ a  dalsze bowców straciły przy tych ata“
straty w  ludziach i materiale odcinki po ci żk5ch waIkach kach 33 samoloty głównie czte- 
wojennym. W  niektórych miej- aa obszarzc na ^  zachód romotorowe bombowce. N ie po-
scach włamama zacięte walki od Mignano strj£ ono d4  _ wróciło 8 własnych samolotów 
są jeszcze w  toku. | ly  górsk;e Na pozostałym fron_ myśliwskich.

Na północ od Newla nieprzy- cie dzień na ogół przeminął
jacielskie ataki załamały się w

ne, kilka wyłomów zaryglowa- niemieckim ogniu odpierającym, 
no. Na południe od Pogrebisz- I Lotnictwo brało udział w  wał­
cza wojska niemieckie odrzuciły kach na ziemi w  punktach cięż-

spokojnie.
W  ten sposób straty brytyj­

sko - północno - amerykańskie-
Brytyjsko - północno - amery- go lotnictwa wynoszą w  pierw- 

kańsk'e z e s n n f y  bombowców szym tygodniu roku 1944 —  262 
atakowały w  dniu wczorajszym samoloty z czego 231 czteromo-

atakujących bolszewików kontr- ' kości na obszarze Kirowogradu * miejscowości w  zachodnich torowych bombowców.

Niemieckie ścigacze pod Lauds End
Botych:zas najhardziej wysun.ęty na zschdJ atak ścigaczy. — Zatopienia pięciu par o M : d J ł

i Jednego statku strażniczego.
BERLIN. 7. I. (DNB). Po raz 

pierwszy w tej wojnie dotarły nie. 
mieckie ścigacze — jak zawiado­
mił komunikat wojskowy w dniu 
7. I. 1944 — na wybrzeże angiel­
skie aż po Lands End i zatopiły

wistnić przy ich pomocy w ielki statków o 12.500 trb. i jeden 
plan. G.ty się zastanowić nad statek strażniczy. Pozatem stor. 
zarządzeniami wojennym i nie- : pedowano jeszcze kilka statków. 
mieCKiego dowództwa, to muszą j Niemiecka flotylla ścigaczy opu- 
się one w> dać niezrozumiałymi, j śoila o świcie 6 stycznia swe bazy. 
guy się w  rachunku me uwzgięd ■ udając się na zaatakowanie angiel- 
ni wielkiego X, które zawiera skiej żeglugi przybrzeżnej. Ponie-
w sobie wieiką niewiadomą w 
jej nieokreślonej wartości.

waż wybrany do tego celu obszar 
morski znajdował się na poludnio-

Wiemy, że Niemcy zawsze wym cyplu hrabstwa Cornwall, 
wteay, gdy zamierzają urzeczy- ścigacze niemieckie oddaliły się w 
wistnić wielkie działania m ili- porównaniu z dotychczasowymi 
tarne, szczególnie oszczędne są obszarami swych opeiacyj tak da- 
we wszelkich uwagach, które tek® °d swych portów macierzy - 
mogłyby zdradzić przeciwniko- stych, że przeciwnik, jak tego do-

n a - t

cieszą
'n ie z?.;7-— no się po- 

cmem „Na Boże Narodze-

wi dokładniejsze dane o ich za­
mierzeniach. Tak też jest i dzi­
siaj. Jedno jest pewne, że poza 
słowami Adolfa  Hitlera o „re­
wanżu" wobec Anglii, kryje się 
coś znacznie więcej aniżeli ty l­
ko groźba akcji, wywołanej 
elementarnymi uczuciami uza­
sadnionego gniewu. Uczucia 
zemsty dalekie są od dowództwa 
niemieckiego —  i tylko parta­
cze militarni mogą pozwolić, by 
na wielkie plany mogły mieć 
wpływ tego rodzaju uczucia. 
Gorączkowe przygotowania nie­
mieckich wynalazców, techni­
ków wojennych i specjalistów, 
o czym wspominano dość często 
w oficjalnych przemówieniach 
kierowniczych osobistości nie­
mieckich, stworzyły już dzisiai 
według wszelkich przewidywań 
warunki do daleko większej 
akcji, aniżeli tylko „rewanż". 
Jednakowoż dowództwo nie­
mieckie nie myśli na gwałt 
nrzvśp:eszać tej w ielkiej akcji, 
od której spodziewa się dale­
kosiężnych skutków militar­
nych, politycznych i psycholo­
gicznych. W yczekuje ono na 
moment psychologiczny. Sko­
rzysta ono z tej w ielkiei szan­
sy, gdv zaistnieje pewność, że 
wywrze to decydujący wnłvw 
na rozwój woiny. Tym  należv 
ł łumaczvć i ego chwilową po- 

j pozorną bier­
ność. Nowa broń, przedwcześ­
nie i w  pojedynczych w ypad­
kach tylko zastosowana, w y­
chodzi ostatecznie na korzvść 
przeciwnikowi, który wnet

wodzi przebieg wydarzeń, czuł się 
zupełnie bezpiecznie.

Skoro oddział niemiecki około 
godz. 2.30 znalazł się w pobliżu 
obydwóch najbardziej na połu­
dniowy zachód wysuniętych cypli, 
a mianowicie Lands End 1 Lizard 
Head, zniszczył on najpierw dwa 
statki strażnicze, które mimo peł­
nego światła księżycowego i bez-
V. V »Z ¥ fT T »f TTTTTTYTTTTłm ftTT^TTł"

środkiuczy się w yna jdyw ać

sprzecznej widzialności przy u- 
miarkowanej fali i lekkim wietrze, 
—a więc w najbardziej niesprzy­
jających warunkach dla ataku 
Ścigaczy — płynęły w bliskiej od­
ległości jako przednie ubezpiecze­
nie. Dowódca ścigaczy wydal ło­
dziom niemieckim rozkaz najwyż­
szego pogotowia do ataku. Oko­
liczność, że na tych daffibo na za­
chód położonych obszarach mor­
skich nigdy dotychczas nie zauwa­
żono niemieckich ścigaczy stwa­
rzała pomyślne warunki dla zbli­
żającego się niespodziewanego 
ataku.

Powoli minęły pierwsze cienie 
konwoju, płynącego pod silnym 
ubezpieczeniem, wśród którego 
znajdował się również jednokomi- 
nowy kontrtorpedowiec, który 
tymczasem wypłynął przed lufy 
niemieckiego zespołu. Nawet ubez­
pieczenie nieprzyjacielskie nie do­
strzegło niemieckich lodzi. Krótko

przed godziną trzecią rozpoczęła swego celu. W zwartym i jakby na 
grupa łodzi walkę przez storpedo- mus trze przeprowadzonym ataku, 
wanie dwóch statków. Pierwszy o którego również i obrona nie ino- 
3.000 trb. statek warsztatowy o gta zakłócić, storpedowano dalsza 
czterech masztach, rozpadł się statki. Przy tym zatonął jeden a 
wśród szalonej detonacji, drugi — I pełnym ładunkiem statek-eysterna
statek towarowy o 3.000 trb. prze­
trwał tyiko krótki czas życie pier­
wszego statku, którego obydwie 
części szybko zatonęły.

Podczas następnego ataku ta sa­
ma grupa lodzi trafiła celnie w ze­
spół parowców. Bezpośrednio po 
tym nastąpił gwałtowny wybuch, 
lecz skutków jego w ciągu szybko 
po sobie następujących wypadków 
nie można już było zaobserwować 
Należy jednakowoż przypuścić, że 
uszkodzonych zostało kilka stat­
ków.

Tymczasem inne łodzie ścigały 
dalej konwój i znajdowały się mi­
mo zwiększającej się obecnie obro. 
ny tyiko o kilkaset metrów od

o 3.090 trb., którego ciężki ładunek 
nafty palił się jeszcze, chociaż sta­
tek dawno już zatonął, zatonął 
również załadowany statek o 1.500 
tonach. Ostatnia torpedę, jaką po­
siadały jeszcze niemieckie łodzie, 
wystrzeliły one na zamykający ka­
rawanę statek strażniczy i zatopiły 
go. Statek szybko zatonął.
Skoro łodzie niemieckie wystrze­
liły ostatnią torpedę, trzeba byłe 
przerwać akcję. W czasie tej burz­
liwej walki ze strany niemieckiej 
nie było żadnych strat personal­
nych ani szkód, tak że ten dotych­
czas najbardziej na zachód doko­
nany atak niemieckich ścigaczy 
stanowi! całkowity sukcej.

Ciężka sytuacja anglo-aoierykanów
na ^ntsriaeii
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VIGO. Amerykańskie i bry- wańy, ruch turystyczny utyk 

obronne. W  ten sposób dowódz- tyjskie posiadiości na Morzu i życie gospodarcze zamiera. Za- 
two niemieckie ze względu na Karaibskim znajdują się w  ka- powiedziane obecnie w  Wa- 
dominujące plany zmuszone tastrofalnym położeniu gospo- szyngtonie utworzenie stale 
jest czasami okazywać słabość . starczym. Import z krajów ma- komisji dla Antylów  należy w\ 
również tam, gdzie właściwie cierzystych został od dawna raźnie tłumaczyć wzrastającym 
jest ono mocne. Rzeczywista wskutek długoletniego niebez- niezadowoleniem w  koloniach.

pieczeństwa ze strony łodzi pod­
wodnych i wskutek braku tona- wiadomo już w  połowie
żu prawie całkowicie zatamo- 1942 roku objeżdżała angielsko-

jednak siła jego stanowiska 
winna się w  bliskim czasie 
ujawnić.

Wówczas ci, którzy dzisiaj 
potajemnie może chcieliby prze­
siąść na innego konia, będą za­
dowoleni, że się przecież pu­
b liczne nie skompromitowali.

Do tego czasu przetrwać trze­
ba jetzeze tygodnie niespokoj­
nego wyczekiwania. Dopiero 
gdy w rachunku militarnym 
rozwiązana zostanie wielka nie­
wiadoma i przeprowadzi się 
wielką akcję, wówczas nawet 
najbardziej ślep/ wśród nas 
zrozumie, że Europa ma jedną 
tylko drogę do pokoju, miano­
wicie wspólną drogę z naj- 
'epszymi żołnierzami europej­
skimi przeciwko antyeuropej­
skim mocarstwom: Związkowi
BowJeckmmu, Anglii i Stanom 
Zjednoczonym.

W erner Klau.

Krótkie wiadomości
SZTOKHOLM. (DNB). Jak do­

nosi Reuter z Filadelfii, od czwart­
ku rano zastrajkowalo 8.500 robot­
ników Cramp Shipbuilding Com­
pany z powodu wewnętrznych za­
targów robotniczych. Tysiące ro­
botników należących do zmiany 
nacnej poszły wieczorem za tym 
przykładem.

MEDIOLAN. (DNB). Podczas 
ostatniego nalotu terrorystycz­
nego na Pistola zniszczone zo­
stały cenne pomniki kultury.

dom trafia się nowy interes 
historycznej katedry ł uszkodziło 
budowle o wysokiej artystycznej 
wartości w tym pałac sądowy 
Obecnie ma być przeprowadzona 
planowana od dawna sprzedaż sta­
rych maszyn różnych gałęzi prze­
mysłu w Stanach Zjednoczonych 
dla Ameryki Łacińskiej. Departa­
ment stanu miał poszukiwać na­
bywców za pośrednictwem swych 
przedstawicieli dyplomatycznych i 
podobno znalazł takowych w du-

Kilka bomb spadło na plac żej ilości. Fabryki Stanów Z.jed- 
i chrzcielnicę. Również stara kapli- noszonych mają być w wysokim 
ca Sw. Pawła została ciężko tra- stopniu zainteresowane w wyzey- 
fiona. • ciu się „starych ale jeszcze nada-

VIGO. (DNB). Finansistom-ży- jących sie do użycia" maszyn.

i s t a d  k o m is  i
am^ry’  „„oka komisja strefę ka­
raibską, chcąc zbadać tamtejsze 
zagadnienia. Stwierdziła ona 
. piawuzie swego czasu wiele 

. zeczy wadliwych, nie stworzy- 
a jednak żadnego środka za­

radczego. Również ze strony 
,vładz stwierdzono wówczas z 
niezadowoleniem, że ludności 
miejscowej w  ogóle w  niczym 
nie wyszkolono, a urzędnicy 
amerykańscy i angielscy ogra­
niczyli się tylko do sporządza­
nia statystyk, które urągały 
prawdziwemu położeniu. Dlate­
go w  powołanej obecnie ko­
misji mają otrzymać głos rów­
nież przedstawiciele kolonii. Ko­
misja ma się zbierać na posie­
dzenia, gdy warunki tego będą 
wymagały.

Ponieważ jak wiadomo mno­
giej ilości ang!o-amervkańskich 
komisyj nigdzie dotychczas nie 
udało się rozwiązać jakichkol­
wiek pilnych zagadnień, nie 
można przypuszczać, by ta no­
wa korpi-ią mo-da wn’vn?ć na 
los ko1on;i na Antylach. Krok 
apgIo-amsr"kański stanowi je­
dynie nróbę ząłzgo'lzep;a rozru­
chów w  tych koloniach.
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Japonii nie można zniszczyć bombami"
Niewyczerpane Źródła surowców, jako osnowa potęgi '

LIZBO N A. Japoński prezy­
dent ministrów Tojo określił 
nową fazą operacyj na Pacyfi­
ku jako „w ojną dostaw". Nowe 
japońskie sukcesy przeoiw róż­
nym transportom Anglo-Am ery- 
kanów potwierdzają tą tezę. 
Faktycznie wątpliwe sukcesy, 
jakimi wykazał sią dotychczas 
Mac Arthur nie stoją w  żadnym 
stosunku do zużycia ludzi i ma­
teriału, przede wszystkim w  
postaci okrątów, które mu ko­
sztowały jego przedsięwzięcia 
w rejonie Nowej Gwinei, wysp 
Salomona i wysp Gilberta. Dzia­
łania wojenne wciąż rozgrywa­
ją się na peryferii wielko- 
wschodnioazjatyckiego teatru 
wojny i  dopiero teraz według 
własnego wyznania szykuje się 
dowództwo dla południowo-
wschodniej A z ji do właściwej 
wojny. Szef sztabu generalnego 
Stanów Zjednoczonych, Marshall 
przebywa —  gdy jego bardziej 
szczęśliwy rywal został miano­
wany szefem europejskiej ar­
mii inwazyjnej —  w  alianckiej 
głównej kwaterze na Nowej 
Gwinei, gdzie odbył z Mac 
Arthurem szczegółowe konfe­
rencje, przy udziale również 
admirała Niem itz‘a wodza ame­
rykańskiego w  środkowym Pa­
cyfiku i dowódcy sił zbrojnych 
południowego Pacyfiku.

Powyższa narada posłużyła 
dla propagandy amerykańskiej, 
nie wiadomo po raz który już, 
powodem dla zapowiedzenia 
nowej generalnej ofensywy. 
Specjalny korespondent gazety 
„Daily M ail" uważa za wskaza­
ne w  przeciwieństwie do tego 
zwrócić uwagę, że jeszcze dużo 
czasu upłynie, nim alianci będą 
w stame „wystąpić do walki w 
całej rozciągłości i decydująco". 
„Yorkshire Post" występuje ró y  
rneż przeciw optymizmowi, z ja 
kim w  pewnych kołach Stanów 
Zjednoczonych wciąż jeszcze za­
patrują się na wojnę przeciw Ja 
ponii, i zbija szczególnie tw ier­
dzenie, że możliwym jest „w ye- 
linunowanie Japonii z wojny ze 
pomocą bomb“ przez nasilenie 
wojny powietrznej przeciw Ja­
ponii bądź z Aleutów, bądź z lot 
nlskowców. „Naw et gdyby się 
udało, zauważa do tego pismo, 
osłabić w  sposób decydujący dro 
gą takich nalotów japoński po­
tencjał wojenny na terenie właś 
ciwej Japonii, nie osiągnęłoby 
gię żadnych skutków ałbo mało,

ponieważ siła przemysłowa Ja­
ponii tkwi już oddawna nie w  
wydajności macierzystego prze­
mysłu, lecz raczej w  rezerwach 
przemysłowych, które Japonia 
w ciągu roku zabezpieczyła so­
bie, —  co najmniej w  tychże roz 
miarach co na wyspach macie­
rzystych, —  w  Mandżuko, w  pół­
nocnych Chinach, na Korei. W  
północnych Chinach i Mandżuko 
mają Japończycy do swej dyspo

zycji niewyczerpane źródła su­
rowców i nawet strata wszyst­
kich zewnętrznych pozycyj na 
Pacyfiku, które Japonia zdobyła 
w ciągu ostatnich dwóch lat, nie 
dotknie je j w  sposób decydują­
cy. Cofnęłaby się ona wówczas 
na „wewnętrzną lin ię", to zna­
czy do bogatych zasobów kon­
tynentalnej części A zji, do mo­
bilizacji której zamierza przy­
stąpić'^________ ____________________

’ Że w  Waszyngtonie, pomimo
wszelkiej chełpliwości, aż naz­
byt dobrze zdają sobie sprawę z 
tych faktów, wynika ze stałych 
przymówek prasy Stanów Zjed­
noczonych, że wszystko zależy 
od uzyskania od bolszewików baz 
we wschodniej A zji, ponieważ 
bez sowieckiej pomocy dla alian 
tów  niem a „żadnej bezpośred­
niej drogi do serca Japonii".

(„Kónigsb. A łlg. Ztg.‘ ‘)

Bernard Shaw p ętnuje angielską 
zbrodnią wojny lotniczej

Ostre uwagi irlandzkiego pisarza na marginesie brytyjskich planów
niszczy cielsk cii

SZTOKHOLM. 7 I. (DNB). Irlandz­
ki pisarz Bernard Shaw wypo­
wiedział kilka ciętych uwag na 
marginesie angielskich programów 
niszczycielskich, w których prokla­
muje się rozbicie Niemiec. Shaw 
myśli o tym nieco inaczej, aniżeli 
Churchill, Yansittart i ich towa. 
rzyszc. Nazywa on plany niszczy­
cielskie „tchórzliwą swawolą i bez­
wstydną zarozumiałością" i zarzu­
ca Brytyjczykom i ich sprzymie­
rzeńcom, że prowadzą wojnę w 
sposób nie ryoerski.

W związku z tematem zbrodni 
wojennej zarzuca Shaw Anglikom 
ich okrucieństwa, których dokony- 
wują, zrzucając na miasta niemie­
ckie bomby, z których, jak on wy­

raźnie stwierdza, „kilka najwięk­
szych niewątpliwie spadło na och­
ronki i szpitale". Kiedy propono­
wano zakazania takiej metody 
prowadzenia wojny, Anglicy od­
rzucili tego rodzaju propozycje. 
„Czyż możemy twierdzić, —  mówi 
Shaw — że najgorsze czyny nazi. 
stów były straszniejsze aniżeli 
pękanie bomby wielkości londyń­
skiego słupa do naklejania ogło­
szeń w  ochronie dla dzieci w Ber. 
linie lub w Bremie?"

Swoje uwagi na marginesie bry­
tyjskiego szalu niszczycielskiego 
kończy Shaw zapewnieniem, że 
angielskie argumenty i plany roz­
bicia Niemiec i zniszczenia narodu 
niemieckiego mogą skłonić Niem-

Brytyjskie terrorystyczne bombowce
p ze!*tywały d*u .rożnie nad ^ z^ c ją

SZTOKHOLM. (DNB). Szwedzki 
sztab siły zbrojnej ogłosił komu. 
ni.kat urzędowy, w którym mówi 
się, że duża ilość obcych samolo­
tów w nocy na czwartek przele­
ciała nad zachodnim wybrzeżem 
między Halmstadt i Falsterbo ) 
dopiero u południowych i wschod­
nich brzegów prowincji Schonen 
opuściła teren szwedzki. Wczesnym 
rankiem we czwartek przeleciała 
nad Szwecją dalsza większa ilość 
obcych samolotów od wschodu i 
południowego wschodu i opuściła 
teren szwedzki między Halmstadt 

a Falsterbo. Szwedzka obrona ' 
przeciwlotnicza czynną była w ki’-  * 
ku miejscach. Skutkiem warunków 

atmosferycznych samoloty nie by­

ły widzialne. j

Z powyższego doniesienia wyni­
ka niezbicie, że brytyjska eskadra 
samolotów w nalocie na Szczeciu 
obrała drogę tam i z powrotem 
nad Szwecją. Do tegoż wniosku na 
podstawie urzędowego komunika­
tu sztabu siły zbrojnej dochodzi 
sprawozdftiie z Malmó, zamiesz­
czone w Stoekłioims Tidningen". 
wyraźnie stwierdzające, że brytyj- 
skie samoloty drogę swoją na 
Szczecin i z powrotem obrały prze2 
teren szwedzki.

W zamieszczonym przez „Stack- 
holms Tidningen" doniesieniu a 
Aengelholm podana jest wiado­
mość, że jeden z obcych samolotów 
w okolicy Kiippen zrzucił ui iikl 
w języku niemieckim, które nie. 
wątpliwie przeznaczone były dla 
Niemiec.

ców jedynie do zaciśnięcia zębów 
w decyzji, by raczej umrzeć w  os­
tatnim okopie, aniżeli skapitulo­
wać".

Shaw nie odrzuca zupełnie ry­
czałtem powojennych planów an­
gielskich, lecz zachowuje wzglę­
dem nich własne zdanie i niestru­
dzenie podsuwa stale Anglikom 
przed oczy zwierciadło, w  którym 
oglądają oni swe straszne praw­
dziwe oblicze. Shaw może sobie 
pozwolić na tego rodzaju krytykę. 
Angielscy fanatycy nienawiści mu-. 
szą się godzić na to, że Shaw mówi 
im słowa prawdy, których nikt w 
Anglii nie ośmieliłby się wypowie­
dzieć. Najbardziej godna uwagi 
ostra krytyka Shawa dotyczy an- 
glo-amerykańskiego terroru po­
wietrznego. Shaw stwierdza, co 
faktycznie od dawna znane jest 
całemu światu, że gańgsterzy po­
wietrzni z zamiłowaniem wybie­
rają jako obiekt swoich bombar­
dowań szpitale i ochrony. Oskarża 
on Brytyjczyków 1 ich sprzymie­
rzeńców o morderstwo dokonywa­
ne na bezbronnych.

Shaw zna lepiej duszę niemiecką 
aniżeli Churchill i towarzysze, ani­
żeli Vansiltart, H. G. Wells i inni 
apostołowie nienawiści tego same­
go stylu. Wie on, że w czym bar­
dziej dziki sposób ujawni się bry­
tyjski szal niszczycielski w stosun­
ku do Niemiec, tym więcej fana­
tyczną stanie się wola walki 
Niemców. Wódz Niemiec stale za­
pewniał Anglików, że w słowniku 
niemieckim nie ma wyrazu kapi­

tulacja. Shaw przypomina Brytyj­
czykom, że Niemcy gotowi są ra­

czej umrzeć w ostatnim okopie, 

aniżeli skapitulować.

Także i poprzednik Ronsevelta
kierował sią

BERLIN. (DNB). Dr. A do lf 
Hałfeld zamieścił w  „Hambur­
ger Fremdenblatt" pewne pismo 
z dn. 24 października 1925 r. ja ­
ko świadectwo tego, że także 
i poprzednik Roosevelta kiero­
wał się tymi samymi celami im­
perialistycznymi i starał się 
wzniecić n iezgo ię m iędzy naro­
dami europejskimi. Chodzi tu
0 pismo francuskiego ambasa­
dora w  Waszyngtonie do fran­
cuskiego ministra spraw zagra­
nicznych w  związku z paktem 
w Locarno. Francuski ambasa­
dor oświadczył m. in. dosłownie:

„Po  szczęśliwym zawarciu 
układów, zarówno rząd jak
1 cała opinia publiczna USA 
bardzo wyraźnie odczuła, że 
obecna polityka Stanów Zjed­
noczonych jest błędna, jak błęd­
ne jest również wyczucie, że w 
tworzeniu ogólnego pokoju w  
Europie Ameryka zajmuje na­
czelne stanowisko w  polityce 
światowej, z czego ona tak się 
chełpi". Już w  roku 1925 w 
Białym Domu, jak oświadcza 
Halfeld, stosowano w ięc polity­
kę, która nie zgadzała się na 
skromną próbę zastąpienia sta­
nu po pokoju w  Versaille paktem 
z Locarno, to jest na pierwszy 
krok o znaczeniu życiowym dla 
roztrzęsionej przez wojnę Euro­
py. To samo powtórzyło się po

imperializmem
j konferencji w  Monachium, w 
! której to konferencji Stany 
‘ Zjednoczone uważały próbę zła- 
] godzenia najcięższych europej- 
skich sprzeczności za chwilową 

! klęskę- własnej polityki świato­
wej. W  obu wypadkach Wa­
szyngton miał nadzieję, że nie­
powodzenie dążenia do europej­
skiego pokoju, wznieci konflikt 
europejski, do którego doprowa­
dził wreszcie Roosevelt. Ten 
europejski konflikt był koniecz­
ny dla urzeczywistnienia roose- 
yeltowskiego panamerykanizmu, 
ażeby zdusić każdą zamorską 
próbę rozwinięcia wypływów 
mocarstw europejskich w  Am e­
ryce Południowej, której naro­
dy skłaniają się w  dziedzinie 
kulturalnej i handlowej do Eu­
ropy. Jest to więc rzeczą kon­
sekwentną, zaznaczył Halfeld, 
że w  światowym planie Stanów 
Zjednoczonych brak jest naro­
dów europejskich. Zostały cne 
wciągnięte w  roku 1939 do w oj­
ny, ażeby USA mogły bez w iel­
kich kosztów zapewnić sobie 
nową światowo-polityczną po­
zycję. Dlatego też oba europej­
skie eksperymenty pokojowe 
z Locarno i Monachium po­
dyktowane były koniecznością 
odrzucenia nieprzyjaznych za­
miarów północno-amerykańskie- 
go rządu.

Polacy w Stanaci) Zjednoczonych
s p s łk a li s lą

LIZBONA. Tak zdane małe na- l 
cje, które w wyniku postępującej 
zależności Anglii, skutkiem jej sła­
bości, od bolszewików, pokładały 
ostatnią swą nadzieję w Stanach 
Zjednoczonych, doznały dopiero co 
nowego gorzkiego zawodu. Podług 
ostatnich inforrnacyj z Waszyng­
tonu, sekretarz stanu Hull pod­
czas wizyty pełnomocnika polskie­
go rządu emigracyjnego, jak na. 
leżało oczekiwać, nie obiecał mu 
nic bardziej pocieszającego, niż 
uczynił to Już brytyjski minister 
spraw zagranicznych na krótko 
przed Bożym Narodzeniem. Hull 
również praktycznie skazał Pola­
ków na kapitulację przed Moskwą.

Stosownie do układu teherań- 
skiego Waszyngton nie jest w sta­
nic pójść na spotkanie życzeniom 
emigracji polskiej w  większym, 
niż Anglia, stopniu. Emigracja pol­
ska musi niezależnie od tego 
uświadomić sobie, że dla opinii 
społecznej Stanów Zjednoczonych 
los Polski jest zupełnie obojętny i 
że nie jest ona bynajmniej skłon­
na poświęcać życie żołnierzy ame-

z odmową
rykańskich dla uratowania tego 
kraju od bolszewizmu. W kołach 
polskich co prawda podejmowane 
są starania, by poruszyć silne ko­
lonie polskie w różnych amerykań­
skich stanach na wschodzie i środ­
kowym zachodzie, ze wskazaniem, 
że polskie głosy mogłyby odegrać 
pewną rolę podczas zbliżających 
się wyborów, ale to są już środki 
dyktowane ostatecznością, które w 
Waszyngtonie co najwyżej mogą 
być odczute nieprzyjemnie, ni« 
mogą atoli zmienić biegu spraw.

W obecnych konferencjach mię­
dzy Rooseyeltem i Hullem a pol­
skim pełnomocnikiem chodzi U 
tylko o kwestię w jakiej formie 
ma nastąpić kapitulacja Polaków. 
Rooseyelt i Hull chcieliby, o ile 
się to da, zachować pozory, ponie­
waż po polskiej kapitulacji oba­
wiają się reakcji wśród wszystkich 
małych narodów skoro już „wyż­
sze cele", dla których rzekomo za­
chodnie mocarstwa przystąpiły do 
wojny, zostały zdyskredytowane w 
dużym stopnia przez konferencje 
w Moskwie i Teheranie. G,W. Z.“ ).

O  isto c ie  żydostwa
Napisał prof. D. Georg feerii om, zwyczajny profesor 

teologii na u n iw e r s y t e c ie  w G ie s s e n

Stopniowo walka przeciwko Hegei. Mimo xz pojęii oni z ca- 
żyaośtwu urosła do rozmiarów łą wyrazistością na podstawie 
Bprawy całej Europy. Niedale- pizes.aneu rozumowycn szKodii- 
bim jest dzień, w którym narody wość i mebezp^eczenslwo żyao- 
na całym świecie zrozumieją, iż stwa, to jednak nie byli w sta- 
żydzi są ich prawdziwymi wro- nie zarowno oni osobiście jak i 
gami. Jeżeli chodzi o samą wal- j współczesna im epoka otrząsnąć 
kę przeciwko żydostwu, to nie tnę skutecznie z elementu żydów 
jest ona niczym nowym. Od k:e- sluego i uwolnić życie publiczne..
dy istnieje żydostwo. zawsze na 
rody, powodowane spontaniczną 
i naturalną odrazą, bron-ły s!,ę 
przeciwko pnsożytirctwu żydów 
gluernu. Nieustannie ujawniało

do którego zaczęli się właśnie 
wtedy wciskać żydzi, od ich 
w pływów* Co więcej, w ciągu 
19 wieku właśnie, żydostwo po­
częło coraz silniej przenikać i

się zrozumieme zasadniczego zna . rozkJadać kulturę i życie duebo 
czenła tej walki, nieustannie j we Niemiec i całej Europy. W  
jednak i przy każdej sposobnoś- ! pierwszym rzędzie żydzi zdołali
ci walkę tę tuszowano, a żvdo- 
stwo pozonre rozbite i zniszczę 
ne zyskiwało znowu na sile 
wśród narodów, dających mu 
gościnę, dochodząc do takiego 
wpływu, jaki n!e stoi w  żadnej 
pronorcii do jego nieznacznej l i ­
czebności i braku ^kichkolw iek 
cas'ug kulturalnych.

W  Niemczach już Marcin Lfrt- 
ter podnosił w  najostrzejszych 
słowach swój f.łos przeoiw!-o ży 
dostwu. Przeszedł ” a jodnok bez 
echa, podobnie jak zasa lnicze 
w ywody czołowych niemieckich 
filozofów  ideah^yc-myęh, jak 
Kant. SehleiermaćKer, Fichte 1

onanować prasę i publicystykę. 
Książki, omawiające sprawy ży­
dowskie, mogły ukazywać się 
tylko w  tym wypadku, o ile ich 
autorami t byli żydzi lub uczeni, 
którzy me przejrzeli jeszcze ży­
dostwa pibo oddani bvli na jego 
usługi. Aby jednak móc prowa­
dzić walkę przeciwko żvdostw”  
trr.eba m'eustanm'e stawiać sobie 
nrzed oczy jasne i głęboko się- 
yat-ee zrozumienie je^o istnW: 

Co to jest źvdn-*wo? C "v  ży- 
dv «•> narodem, rasą, czy też re

n!e są narodem, ponie­
waż brak im  wszelkich cech

zdrowego pierwiastka narodo­
wościowego.

N ie posiadają oni własnego 
języka. W czasach powstania ży­
dostwa językiem  żydów był ję ­
zyk aramejski, potoczny język 
Bliskiego Wschodu. W epoce gre 
cko -  rzymskiej żydzi posługi­
wali się w  krajach śródziemno­
morskich przez pół tysiąca lat 
wyłącznie światowym językiem 
greckim i czytywali nawet sta­
ry testament w  greckim tłóma- 
czeniu.

Kebrajszczyzna była językiem  
łrdu izraelskiego, a jako język 
potoczny zaginęła wraz z ludem 
izraelskim w tak zwanej niewo­
li babilońskiej. Żydostwo prze­
jęło hebrajszczyznę jako język 
kultu religijnego i aż do naszych 
czasów służy ona prawie wyłącz 
nie jako język obrzędów religij 
nych oraz jako teologiczny język 
fachowy rabinów. Dopiero w o- 
statnich czasach ruch sjonistycz 
ny podjął próbę wprowadzenia 
hebrajszczvzny tako potocznego 
jeżyka żydów. Po przyrzeczeniu 
w roku 1917 deklaracją Balfoura 
żydom Palestyny jako kraju o j­
czystego i wprowadzeniu tam od 
te^o czasu przaz angielska ądmi 
nistracis mandatowa hebraisz- 
cz-”znv obok angielsk;ego i arab­
skiego jako 1«T"Vq u-^e-towen-o, 
żydostwo czyni energiczne wysił 
ki, ce^m  w ’lrn’ v??7'"i'q  mowy 
hebrajskiej do wszystkich dzie­

dzin życia. N ie jest to jednak 
łatwą sprawą uczynienie nagle 
z języka kultu religijnego, mart 
wego od dwóch/ tysięcy lat, na­
rzędzia nowoczesnego życia. 
Wskutek tego hebrajszczyzna 
pod względem zasobu słów i 
tworzenia pojęć jest uzależniona 
od wszelkich możliwych wpły­
wów językowych różnych naro­
dów, wśród których mieszkają 
żydzi i nigdy nie będzie mogła 
stać się samodzielnym językiem.

Żargon nie jest wogóle żad­
nym samodzielnym językiem, 
lecz jedynie przekręconym przez 
żydów językiem  niemieckim. 
Przy pisaniu żargonem żydzi po­
sługują się przeważnie alfabe­
tem hebrajskim, obok tego jed­
nak- także literami łacińskiemi, 
przyczem pisownia stoi pod 
wpływem giosowni polskiej. Żar 
gon jest przeniesionym przez ży­
dów po wypędzeniu ich w  śred­
nich wiekach z południowo - za­
chodnich Niemiec dialektem nie 
mieckim, którego nie zdołali da­
lej rozwinąć, jedynie zanieczyś­
cili go i zniekształcili elementa­
mi słownictwa hebrajskiego, poi 
skiego i -innych jeżyków. Jako 
język potoczny około trzech i pól 
milionów żydów rozszerzył się 
on po całym świecie, zwłaszcza 
w 19 wieku wraz z żydami, któ­
rzy rozumieją go wszyscy, z w y ­
jątkiem spaniolów. Od wczesne­
go średniowiecza żydzi mówią

językami narodów, wśród któ­
rych mieszkają, przyjmując je 
natychmiast po swym przenie­
sieniu się do tych krajów, czę­
stokroć zaś przekręcają je  na 
dialekty żydowskie, jak na przy 
kład język niemiecki na żargon 
lub hiszpański na spaniolski.

Żydzi nie posiadają żadnej 
własnej kuuury. Kraj, który po 
siadali przez długi okres czasu, 
mianowicie Palestyna, stanowią­
cy łącznik pomiędzy A zją  i A f­
ryką, nigdy nie posiadał swej 
własnej kultury. W  starożytnoś 
ci stał on głównie pod zmiennym 
wpływem Egiptu i Mezopotamii. 
Żyd2i ani w Palestynie ani gdzie 
kolwiek indziej nie dokonali żad 
nych trwałych dzieł kultural­
nych. Conajwyżej, jak przede 
wszystkim w starym testamen 
cie, przekazali dalej dorobek in 
nych. Nie istnieje żadna rdzen­
na żydowska sztuka, malarstwo, 
plastyka, muzyka czy nawet ar­
chitektura. Wszędzie tam, gdzie 
ma się do czynienia z dziełami 
talentów żydowskich w tych dz;e 
dżinach, nie ma mowy o włas­
nych wyczynach twórczych lecz 
jedynie ujawnia się specyficzna 
żydowska zdolność do wczuwa- 
nia się i naśladownictwa, co nie­
jednokrotnie potrafiło nawet o- 
szołomić i wprowadzić w błąd 
kmdyczne umysły europejskie.- 
Niebezpieczeństwo wpływu ży­
dowskiego polega właśnie na

tym, że pod względem formy i 
treści pozornie przystosowuje się 
on w zupełności do istotnej du­
chowości narodów - gospodarzy, 
zawsze występuje pod maską 
narodu - gospodarza i w ten spo 
sób potrafi uczynić dany naród 
obcym samemu sobie w jego naj 
wewnętrzniejszej treści.

Żydostwo nie posiada ojczyz­
ny. Powstało ono w  Mezopota­
mii (Babilonii) i dopiero pod 
ochroną rządu perskiego zosta­
ło wprowadzone do Jerozolimy 
i Judei. Na całą Palestynę żydo­
stwo nigdy się nie rozszerzyło. 
Samaria była zawsze wolna od 
żydów, a Galilea, najbardziej na 
północ wysunięta część tego kra­
ju, została przymusowo podpo 
rządkowana żydostwu pa około 
100 lat przed naszą erą. Sama 
Jerozolima zaledwo przez okres 
pół tysiąca lat była stolicą hie­
rarchii żydowskiej. Tak zwane 
„rozproszenie" żydów nie jest na 
stępstwem zdobycia i zburzenia 
Jerozolimy w roku 70 naszej e- 
ry przez Rzymian, lecz głównie 
polega na propagandystycznym 
rozszerzeniu się żydostwa w ok­
resie jego powstania po wszyst­
kich krajach śródziemnomor­
skich, a niejednokrotnie także 
znaczn;e dalej, wskutek czego na 
początku naszei erv n;e było już 
ta.k!ego znanego kraiu. w  któ­
rym nie bv}oby żydów, pracu­
jących ze swej strony gorliw ie



Najbrutalniejsza a g r e s j a
Stclin wyprasza sobie wszelkie mieszanie ssą. Ostra odpowiedź „P raw dW iU k iem u . Kreml jest 

nadzwyczaj wrażliwy ;eś.i chodzi o zagadnienia sowieckiej granicy zachodniej
SZTOKHOLM . (DNB). Wen-

dell W illkie, który jak wiado­
mo ubiega się przy najbliższych 
wyborach o stanowisko prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
poruszył w  artykule noworocz­
nym w  „N ew  York Times" zu­
pełnie na marginesie i  bardzo 
ostrożnie również zagadnienie, 
jakie zaiste stanowisko zajmie 
Związek Sowiecki wobec losu 
Finlandii, Polski, państw bał­
tyckich i Bałkanów. W illk ie ja­
ko ślepy wielbiciel bolszewizmu 
l gorliw y obrońca idei bolsze­
wickich nie zamierzał wcale w  
jakikolwiek sposób dokuczyć 
Kremlowi, lecz obecnie dowie­
dział się on, że nawet najlżej­
sze dotknięcie sprawy granic 
powojennych wprawia urzędo­
we sfery sowieckie w  dziki szał, 
albowiem w  tej kwestii jest 
Moskwa nadzwyczajnie wrażli­
wa. Wen dcli W illk ie poruszył 
tę sprawę i otrzymał odprawę, 
która z pewnością na pewien 
czas odebrała mu oddech. Na je­
go zupełnie skromne pytanie 
zamieszcza „Praw da" odnowiedź 
w  specjalnie cynicznym i ostrym 
artykule, który niewątpliwie 
inspirował, jeśli już nie napisał,' 
sam Stalin. „Praw da" zamyka 
usta Wendell W illk ie ‘mu i pou­
cza go, że nie powinien się trosz 
czyć o sprawy, które w  naj­
mniejszym stopniu nie obchodzą 
ani jego ani Stany Zjednoczone.

Z  brutalną otwartością oznaj­
mia dyktator z Krem la w  tym 
worost sensacyjnym artykule 
„Praw dy" prawdziwe cele bol­
szewizmu, cele, nad którymi 
bolszewicy wykluczają dyskusję 
ze sobą. I  tak jeśli chodzi o los 
państw bałtyckich „Prawda" 
pisze dosłownie:

„Jest pora zdać sobie jasno 
sprawę z tego, że tak zwane 
zagadnienie państw bałtyc­
kich stanowi wewnętrzną spra 
w ę Związku Sowieckiego, do 
której W illk ie nie powinien 
się mieszać".
Słowa powyższe usuwają 

wątpliwości i burza żywione

może jeszcze iluzje. N ic to nie
znaczy, gdy „Prawda" odpowia­
da dalej W illk ie ‘mu, że ktokol­
wiek tego rodzaju zagadnie­
niem interesuje się, ten powi­
nien pamiętać o „sowieckiej 
konstytucji" i o demokratycz­
nych głosowaniach narodowych, 
które już we wspomnianych 
republikach się odbyły, a dalej 
winien on pamiętać, że Zw ią­
zek Sowiecki wie, jak bronić 
swojej konstytucji. Tonem po­
gróżki potrąca tutaj „Prawda"

czonych wątpliwości. Urzędowa l co wykracza poza te granice,
gazeta sowiecka oświadcza jas­
no i niedwuznacznie, że wypra­
sza sobie zupełnie zdecydowanie 
wszelkie mieszanie się do spra­
w y losu Finlandii, Polski
i państw bałtyckich. Sprawy te 
nic nie obchodzą Wendella W ill­
kie, a także i innych polityków 
amerykańskich.

Artykuł „Praw dy" należy
uważać za oficjalne zajęcie sta­
nowiska przez Stalina. Poucza 
on Roosevelta 1 jego towarzy-

o ów znany szwindel wyborczy, szy, że wszelką próbę współde-
który przeprowadził kiedyś 
Stalin podczas okupacji państw 
bałtyckich. Jest rzeczą dosta­
tecznie znaną, jak się odbyły 
tak zwane wybory i głosowania 
narodowe w  państwach bałtyc­
kich i jak bezwzględnymi środ­
kami zgwałcono narody bałtyc­
kie. Tego rodzaju „głosowania 
narodowe i w ybory" należą do 
ulubionych akcyj oszukańczych 
i agitacyjnych Kremla, a znaj­
dują się'one na tej samej płasz­
czyźnie co i rzekome rozwiąza­
nie kominternu, komedia z przy 
wróceniem patriarchy Sergiusza 
i t. p. Wszystko to są sztuczki, 
którymi dla zamydlenia oczu 
częstuje się demokracje. „P raw ­
da" nie pozostawia już żadnych 
wątpliwości co do tego, że bol- 
szewizm myśli o całkowitym 
zainkasowaniu państw bałtyc­
kich, bez względu na w olę na­
rodu i nie pytając się w  tym 
względzie o zdanie swych anglo- 
amerykańskich sprzymierzeń­
ców.

„Co się tyczy Finlandii 
i Polski, nie mówiąc już wca­
le o państwach bałtyckich, to 
sam tylko Związek Sowiecki 
wie, jak ma z nimi postąpić 
i nie potrzeba przy tym po­
mocy W illk ie ‘go.
Jest to drugi policzek dla 

Wendella W illk ie 1 dla Stanów 
Zjednoczonych. Również 1 w  

tym punkcie słowa „Praw dy" 

usuwają ostatnie istniejące mo­

że jeszcze w  Stanach Zjedno-

A m i n a  DA p-iii i o srace n i w  m u  mlewra
MADRYT. (DNB). Admiralicja 

(ISA podała, jak donosi Efe z Wa­
szyngtonu, że kcratrtorpedowiec 
„Leary" został zatopiony dnia 24. 
SR . przez niemiecką łódź podwod­
ną na Atlantyku.

Kontrtorpedowiec posiadał wy-

-ność 1090 t. i szybkość 35 węz­
łów. Posiadał on cztery 10,2 cm. 
działa, jedno działo 7,6 cm., obro­
nę przeciwlotniczą i 12 wyrzutni 
torped. Załoga składała się ze 122 
ludzi.

I skutecznie nad dalszym rozsze żadnych własnych naturalnych
rzaniem elementu żydowskiego.

Żydostwo nie jest rasą w ta­
kim znaczeniu jak inne rasy.
Nie wyrosło ono w naturalny 
sposób na pewnej, określonej 
podstawie rasowej w przebiegu 
swej narodowej historii, styka­
jąc się i krzyżując z innymi na­
rodami za pośrednictwem hand 
lu i wojen, lecz stanowi sztucz­
ny twór, powstały pod przymu­
sem prawa religijnego, zmierza­
jącego do wykluczenia wpływów 
obcych bóstw na zwolenników 
własnej religii i z tego powodu 
zakazującego wszelkiego zmie­
szania i łączności z członkami in 
nvch narodów. W  szr-'>"ó1r>o'ci z

rasowych rysów charakterysty­
cznych. To, co uważa się za ta­
kie rysy, stanowi cechy wymie­
nionych ras, w  szczególności co 
się tyczy żydów wschodnich — 
a więc także zanreszkałych w 
Niemczech —  przede wszystkim 
ras małoazjatyckich. Natomiast 
żvda pod względem-  duchowym 
charakteryzuje wybitnie jego ra 
cjonalizm i materializm, staran­

nie pielęgnowane właściwości, 
które tfomaczą się tem, że żyd, 
który został wyrwany prawem 
religijnym ze wszystkich stosun 
ków życiowych oraz związków, 
stara się zastąnić dociekaniami

chwilą, gdy po zwycięstwie myślowemi to wszystko, co.ode- 
chrzescijanstwa w  starym świe brano mu w  zakresie stosunków 
Cie zydostwo odc-ęlo sie w  ehet , .
tach od wnfywów z zewnątrz, 2 ludzmU W  tych ™ nk?ch 
wskutek skrzyżowania wewno- ie" °  główne ucdoln cn e i głów- 
trznego wytworzyło z siebie sztu n& skłonność polega na rozkła- 
czny twór racoww lub sztuczny dan u przy pomocy dociekań my 
i1"1 ród. Stanowi ono zmiesz?- ślowych naturalnych warunków 
w=zvstkich możliwych ras. W zy£ °wych. Zyd. pozbawiony przy

. wypadkach wystsniną w wiązania do terenu , szu
n’m cechy mormolrice i murzvn . -* 4 y
skie, a nadto dadzą się stwier- mowiną naturalneg0 życia ludz 
dzić w pływ y ras europejskich, ko"c' gr°źnym  niebezpie
wschodnich, zachodnich, a nawet czeńrtwem dla narodów, które 
nordyckich. Podstawowymi i .użyczyły mu gościny, ponieważ 

Przeważającymi w  żydostwfe są poPie™ on sprzeczne z naturą 
Jednak cechy dwóch ras, mało- tendencje nowoczesnego życia i 
ezjatyckich i orientalnych. Zgod szerzy racjonalizm oraz materia 

nie ze swym sztucznym powsta- j ^zm. 

niera, żydostwo nie posiada też j (D .  c. n j .

cydowania w  sprawie europej 
skich granic powojennych 
Moskwa odczuwa jako objaw 
nieprzyjazny. Związek Sowiec­
ki potrzebuje swoich zachod­
nich sprzymierzeńców tylko 
o tyle, o ile ci dostarczają mu 
materiałów wojennych i  p ro ­
duktów spożywczych. Wszystko,

uważa Krem l za swoją wyłącz­
ną sprawę, do której sprzymie­
rzeńcom nie wolno wtykać swe 
go nosa.

Tego rodzaju oświadczenie 
„P raw dy" w  kilka tygodni po 
konferencjach w  Kairze i w  Te­
heranie jest szczególnie wymów 
ne. Przecież propaganda anglo- 
amerykańska bardzo głośno pi­
sała, że w  czasie tych obrad 
panowało jak najlepsze wza­
jemne zrozumienie i  że we 
wszystkich zagadnieniach -osiąg 
nięto całkowitą zgodę. „Rozsta­
liśmy się jako przyjaciele" —  
głosił waszyngtoński komunikat 
w sprawie Teheranu. Teraz oka 
żuje się, że ta przyjaźń z bol­
szewikami ma bardzo wąskie 
granice i że Stany Zjednoczone 
nawet bardzo ostrożnie nie mo­
gą spojrzeć poza te granice.

Tu mówi Związek Zawodowy
P r o g r a m  i m p r e z  £ r t y s l y c ? n y c  i

Dzisiaj o godz. 14 w Wielkiej 
Sali Koncertowej odbędzie się „Po- 
poludniówka Rozmaitości".

W niedzielę dn. 16 b. m. o g. 14 
w Wielkiej Sali Koncertowej od­
będzie się Koncert Symfoniczny 
zespołu zwiększonej orkiestry sym­
fonicznej pod batutą A. Makaczy- 
nasa. W programie: Schubert — 
Symfonia V III (niedokończona), 
Sibelius — „Finlandia", Edward

Grieg — Per Gynt — Suita nr. 1 
Gruodis — „Rudcnins Naktis", 
Mussorgski — „Sabat czarownic", 
Richard Wagner—uwertura „Rien. 
zi“. Zapowiada Juozas Gudrimaa

Wtorek 13 b. m. Zapowiadana 
opera „Rigoletto" nie odbędzie się 
zamiast niej Wileński Teatr Miej­
ski wystawia operę „Madam Bu- 
terfly".

Bilety z datą 11. I. 1944 są ważna

Co urzędów i przsdsiąblorstw w sprawie 
oddania map sowieckich

do nabycia innychNa wezwanie Generalkommissaria 
Pełnomocnik Związku Zawodowe­
go zarządził zebranie z zakładów 
i urzędów wszystkich map sowiec­
kich z rosyjskimi napisami.

Na dostarczone mapy będą wy­
dawane pokwitowania, na podsta­
wie których urzędy 1 zakłady będą

uprawnione 
map.

Zakłady i urzędy z okręgu Wilna 
winny złożyć posiadane sowieckie 
mapy w biurze Wileńskiego Zwią­
zku Zawodowego, pokój 322, zaś 
w powiatach we właściwych biu­
rach Delegatów Powiatowych — 
do 15 stycznia 1944 r.
—— - 1 1 111  — — -—b
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DZ.1S ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 15.15 DO GODZ. 07.25.

—SZKOŁA POWSZECHNA Nr 24 
z ul. Wileńskiej przeniosła się ną 
ul. Mostową 14.

Lekcje rozpoczną się 10. I  1944 r. 
o godz. 12.

— NORMY PAPIEROSOWE. 
W miesiącu styczniu b. r. otrzyma­
my następujące normy papieroso­
we: mieszkańcy miast od dn. 3-go 
stycznia na odcinek „7 M Tab. 1“— 
30 sztuk pap., od 10-go na odcinek 
,.7 M Tab. 2“ — 20 szt. pap., od 17 
na odcinek „7 M Tab. 3“ — 20 szt 
pap., od dn. 24-go na odcinek „ ł  M 
Tab. 4" —  30 szt. pap.

Dla ludności wiejskiej przysłu­
guje: na odcinek „6 K  Tab. 2“ — 
30 szt. pap. Odcinki „7 M Tab. 1 
do 4" i odcinki „6 K  Tab. 2“ są 
ważne do dnia 31-go stycznia b. r.

Sklepy muszą się wyliczyć z od­
cinków za sprzedany towar do dn. 
7 lutego 1944 r. (K)

— POŻARY. We środę 5 stycznia 
w godzinach wieczorowych od zbyt 
mocno napalonego pieca zapaliła 
się drewniana ściana w sklepie 
Pietkiewicza przy ul. Wileńskiej 13. 
Przybyli strażacy ogień ugasili 
hydropultem. Straty są nieznaczne. 
Przedwczoraj po południu zaalar- j  

mowano V oddział straży przeciw­
pożarowej na Zwierzyńcu, że z ko­
mina domu nr. 3 przy ulicy Latviu 
(d. Dzielnej) wydobywają się pło­
mienie. Strażacy, którzy przybyli 
na miejsce wypadku, zastali już 
tylko dogasające sadze w kominie.

<f)

— K ARY ZA ZAKŁÓCANIE 
SPOKOJU W KINACH. Ostatnio 
władze policyjne sporządziły sze­
reg protokułów za zakłócanie spo­
koju w kinach. Winni będą suro­
wo ukarani w  drodze administra­
cyjnej. Zarządzenie to należy po­
witać z uznaniem, gdyż dotąd prze­
bywanie w  poczekalniach kin wi­
leńskich było wprost niemożliwe 
ze względu na „dzieci ulicy", któ­
rzy uprawiali bójki przy akompa­
niamencie wrzasków, zwłaszcza w 
kinie „Muza".

— PODRZUTKI. W dniach 3—4 
b. m. znaleziono 2 podrzutki płci 
żeńskiej, jednego na schodach do­
mu przy ul. Mindaugo, drugiego 
w bramie domu przy ul. Stefań­
skiej 6. Podrzutkami zaopiekował 
się sierociniec;

— POBITO I ODEBRANO UB­
RANIE. Jacyś nieznani złoczyńcy 
napadli na idącego ulicą Nowo­
gródzką Śmigielskiego Antoniego 
(Prusu 10—10) i pobili go, po czym 
zdjęli z niego ubranie. Sprawców 
poszukuje policja. (ł)
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O F I A R Y
Z okazji ślubu p. Wandy Jusz- 

kiewiczówny z p. Zygmuntem 
Stankiewiczem zebrani goście dla 
polskich biednych dzieci składają 
212 RM.

Dla polskich biednych dzieci od 
pracowników Polaków W ii. F-ki 
skóry i obuwia oddział sztancemi 
RM. 202.

Ku czci Sw. Antoniego dla pol­
skich biednych dzieci RM. 10 skła­
da J. A.

Dla polskich biednych dzieci 
RM. 10 od Tadeusza Szkil.

Zamiast kwiatów na grób Tade­
usza Marynowskiego dla biednych 
dzieci polskich składają koleżanki 
l koledzy RM. 50.

Rozwój uprawy tytoniu
w  p o w i c i a  W i k l i n  i m

Poprzednio sprawą uprawy ty­
toniu na Litwie troszczyła się cen­
trala w  Kownie. Lecz z  chwilą 
rozpoczęcia na szerszą skalę upra­
wy tytoniu na terenie wileńskim, 
dla lepszych wyników pracy, 2 
dniem 1 kwietnia 1943 r. założono 
w Wilnie osobny, potem zaś cał­
kiem samodzielny Wydział Upra­
wy Tytoniu. Terenem działania 
tego wydziału jest cały okręg w i­
leński wraz z powiatami — wiłko- 
mierskim, uciańskim i jezioroskim. 
Nowo założony -wydział przystą­
pił energicznie do sprawy, to też 
w 1943 r. spisano 1407 umów upra­
wy tytoniu o obszarze 215 ha. 
Jednakże z powodu trudnych wa­
runków wojennych, zwłaszcza 
wskutek braku siły roboczej, oraz 
niedostatecznego przygotowania fa­
chowego plantatorów, zasadzony 
obszar tytoniowy uległ nieznaczne­
mu uszczupleniu. Ponadto urodzaj 
tytoniu poważnie ucierpiał wsku­
tek niepomyślnych warunków at­
mosferycznych. W czerwcu, gdy 
tytoń był już wszędzie posadzony

Zarządzenie
W związku ze znacznym wzro­

stem zużycia prądu w Wilnie, za­
szła konieczność wyłączania po­
szczególnych części miasta na czas 
trwania szczytów obciążenia: 
ca 7.00—8.30 i 15.00—20.30.

Dla uniknięcia przykrej dla abo­
nentów konieczności wyłączania 
prądu, wszyscy mieszkańcy miasta 
Wilna są zobowiązani wyłączać w 
wyżej wymienionym czasie, t. J 
od 7.00—8.30 i 15.00—20.30, piecyki 
elektryczne i zmniejszyć do jedy-

—panowała susza nie dająca tyto­
niowi się rozwinąć, w  lipcu zaś I znacznie więcej 
nastały przewlekłe deszcze, nie I szonego tytoniu.

dając tytoniowi możliwości rośnię- 
cia. Niezależnie od tego miejscami, 
niektóre sadzonki były źle przygo­
towane. Mimo to jednak, Wydział 
spodziewa się z wyników tej pracy 
otrzymać 80 ton suchego tytoniu. 
Na rok 1944 wydział ma już opra­

cowany plan pracy z zamiarem 
zasadzenia tytoniu na c bszarze 
340 ha. Już obecnie spisywać za­
czyna należyte umowy z plantato­
rami. Sieć uprawy rozsady tytoniu 
rozwiniętą ma być, zwłaszcza na 
prowincji, gdzie plantatorzy tyto­
niu będą mogli w tym roku zaopa­
trzyć się na miejscu w  sadzonkę. 
Przewidziano na rok bieżący naj­
mniej 15.000.000 sadzonek tytoniu, 
które zajmą 12.000 metr.* ziem w 
inspektach.

Ponadto przewiduje się na rok 
1944 uruchomienie 3 dużych mo­
nopolowych suszarni tytoniu, * 
także zezwoli się rządowym plan­
tatorom na postawienie własnej 
suszami. Po rozwinięciu sieci su­
szami, wydział Uprawy Tytoniu 
w Wilnie spodziewa się otrzymać 

należycie wysu-

f P h w i & s z c z e e w B e
w sprawie wydania kart żywnościowych i na mleko 
za 25 okres żywnościowy (od 10 stycznia do dnia 
7 lutego 1944 r.) oraz kart na tytoń 7 M  dla miesz­

kańców miasta Wilna.

nie niezbędnego minimum zużycie 
prądu na napęd silników i oświet­
lenia.

Zarządzenie to ma na celu Jedy­
nie wygodę samych mieszkańców, 
bo w wypadku niezrozumienia i 
niezastosowania się do wymienio- 
nych ograniczeń, Elektrownia bę­
dzie zmuszona jeszcze zwiększać 
ilość wyłączeń i Jeszcze większa 

ilość mieszkańców zostanie pozba­

wiona prądu.

W .m w ust» ®f u s T M i c n e e
Do w ićdoim ści P.P. L ek ar .y  2obow ;ą anych 

do lec?en a ubezpieczonych i ich rodzin

1. Urzędy przedsiębiorstwa 
otrzymają karty żywnościowe 
względnie karty na wyroby ty­
toniowe na 25 okres żywnoś­
ciowy w dniu 1? stycznia b. r. 
na podstawie przedłożonych list 
w rejonowych punktach roz­
dzielczych,

2. Wy awanie ludności mia­
sta Wilna kart żywnościowych, 
kart na mleko i kart na wyroby 
tytoń owe odbędzie się w cza­
sie od 11 do 17 sfvcznia 44 r. 
według porządku altabetyczne- 
go mieszkańców w następujący 
sposób:

11 stycznia 1944 r.^wydawa­
ne będą ka-ty osobom, których 
nazwiska rozpoczyna ą się na 
literę A, B, C, • E, £,

12 stycznia 44 r. na litery: 
F, G, H, J, I,

13 stycznia 44 r. na literę: 
K, L, iv, N, O, P,

14 stycznia 44 r. na litery:
R, S, T,

15 stycznia na litery U , W ,
Z, Ź.

17 stycznia—wydawane będą 
karty takim osobom, które z 
ważnych powodów' nie zdołały 
w porę tych ka t odebrać.

18 stvcznia 44 r. wyliczaia 
się wszystkie urzędy i przed- 
sięb orstwa i punkty wydawa­
nia kart z właściwvmi punktami

Na podstawie pisma Urzędu • l Propagandy (1. G. S. Kooperatyvu rozdzielnym i w zakresi? wyda
Ubezpieczeń Społecznych w Kow- Sajungos, Żemes Ukio Vady- ny; h katt żywności wych, kart
nie z dnia 22. X II. 1943 r. za Nr. | bos, Spaudos ir Propagandos na mleko i kart tytoniowych.
2322, zgłaszających się w sprawie Direkcijos) należy przyjmować i I p 0 upływie ustalone -o ter-
leczenia pracowników z zaświad- leczyć, jak ubezpieczonych w urzę-' m;nu wydawania kart, karty kiem najpi niejs vc< spraw- 
czeniami wydanymi przez Związek dzie Ubezpieczeń Społecznych. I żywnościowe, ka-ty na mleko ii W ilno w st czniu 44 r.

- ' ■ - W ydział wyżywienia

które przeprowadziły się da 
Wilna. Stałym mieszkańcom Wil­
na po upływie terminu wada- 
wania kart nie będą wcale wy­
dawane karty żywnościowe, kar­
ty na mleko i karty na tytoń.

3. Karty mogą być odebrane 
przez właściciela mieszkania lub 
pełnoletniego członka wspólno­
ty domowej. Przy odbiorze kar­
tek należy okazać dowody ost- 
biste, karty pracy i t. d osól , 
którym kartki są wydawane.

4. Karty żywność o^e i kar­
ty na tytoń (tylko dla męż­
czyzn ponad lat 18) będą wy­
dawane na Dodstawie okazania 
ważnego dowodu osobistego, z 
którego możnabv ustal ó tożsa­
mość, wiek i miejsce zamiesz­
kania odnośnej osoby. W wy­
padkach wątpliwych można za­
żądać przedłożenia zaświadcze­
nia administratora domu względ­
nie właściciela domu, stwierdza­
jącego, że zainteresowana oso­
ba istotnie mieszka w podanym 
miejscu.

Celem otrzymania karty na 
mleko naeży okalać doku­
ment urodzenia oziecka względ­
nie uwierzytelniony podpis.

5. Podczas przygotowania, 
kontroli list złożonych przez u- 
rzędy i przedsiębiorstwa i pod­
czas rozdawania kart (od 10 dc 
20 Stycznia 44 r. włącznie) ni« 
bęrzie s ę  w rejonowych punk­
tach rozdzieiczycn za atwiać 
żadnych interesantów, z wyjąt-

dzie Ubezpieczeń Społecznych.
Spółdzielni LGS, Zarząd Gospo- I Urząd Ubezpieczeń Społecznych karty na tytoń będą mogły być
darki Rolnej oraz Dyrekcję Prasy j w Wilnie. j wydawane tylko tym osobom : I gospodarki miasta Wslsa
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W e h r m a c h t k t n o  I I  js

„ T O N E L L I "

h C A S IM O "  47, te , 6 -7 7

„ Ż Ó Ł T A  F L A G A * ’
Od jutra premiersi

. P o d r i ł  d o  Ł y łw y " ,

i»a P R  A "  wIJiki1, * « .  W - 10-37

„T  R U X A*'

r M U Z a ".  C N o ^ l "  .  8. t e ,  662

„LA  HABANERA**
O d poniedziałku premiera:

. __________ ..J ego  S yn ".

E t t . . ,  34, ... 10-7 

„KU BŁĘKITNEMU ŻYCIU**
Od jut 65ta f ia e a ‘ *.

. G  R A Ż Y N A 1 w  N.-W ih ce.

„ACH, Cl MĘŻCZYŹNI**
Od W torku : „T a je m n ic za  H ra b in a ". 

W lokalu  Gimnazium R o sy jsk ieg o
Vokieci« (N iem iecka) 9 

O D B Ę D Ą  S I Ę  
W niedtie lę  dm « g-fi0 stycznia b, r.

2 Świąteczne Koncerty
Udział biorą znani ulubieńcy publicz­

ności oraz nowoprzybyli artyści,
W i rooramiet Cygańskie romanse, 
piosenki nastrojowe, balet, skrzypce, 

kwartet, deklamacje. 
Początek I seansu o 16 godzinie. 

»  11 »  o 18 30 ,
B ilety przy wejściu.

A N T Y ^  WA Ki AT
Państw. W y d a w n .

EOPOJE i  SPaZEDAJS KSIĄŻKI.
Domminkoną (Domin.Kańska) N r 4.

C o d z ie n n ie :
Rewia Now5rocz’a

!! Vivał r. 1944!!
przy udz ale 

całego zesnołu teatru

„ A L I - B A B A "
w  sa li kina

9, m  l i  z  / % “
N o w o g ró d zK a  8.

Początek przedstawień: 
codzienn e o g. 19-e-, 
w w igilie Trzech K-ńli o *. 17 i 19 ei, 
w dz eń Trzech Krd lio  %. 15,17 i 19-ej 

Kasa czynna od g. 14 e ;. 
Przedsprzedaż b i e tów :

W ile ń s H a  16 i W i e lK a  32.

Z okazji śiubp

p. Haliny Kiedćwr.y
Z

p. Wacławem Znamierowskim
tą drogą składają 

najserdeczniejsze życzenia

Z n a jo m i

T ** tr  Mi®Nki
10.1. (poniedziałek) o g. 13-ej

od pdzi" s;ę
recital fortepianowy

Podziękowanie.
Chórowi Ostrobramsk emu 

za miłą niespodzianką w czasie 
ślubu w dn, Now ege Roku tą 
drogą składamy aerdeczne po­
dziękowanie.

Janina i Jerzy Bielscy.

A II
W programie: Beethowen, Szoąen, 
B*ch-8irssoni, List, Mussorski -Szpi- 
nalski. Bilety do nabycia w kasie 

Teatru od g. 11—13 i 16— 18.

Podziękowanie.
Polskie -biedne dzieci, któ­

re dostały od pracowników 
Feldbekleidunosamtu L u ftw  ffe 
Grupy C 3. &na gwiazdkę RM. 
273. — składają serdeczne po- 

dz;ekowane.

P tfA C J  v M  4 
W Ó Z K Ó W  D Z IE C IN N Y C H  

Traki) ^Trocka) 16
K U P U J 2 :

D y K t ę ,

C e r a t ę ,
C e l u l o i d ,

W ą ż  g u m o w y
i inne raa ter jaty.

POTRZEBNI ROBOTNICY: 
m ężczy źn i i k o a ie ty . 

da sztanccwama ■ cięcia olac: y. 
D o b re  wynagrodzenie. Zgłaszać sią 
do b ura: „MetalineGalantenja* 

Vilmaus (d . Wileńska: 24—8.

Kupię natychm ast
1J m. goDeli -u

Firma „ARBOR"
Vokie2iq (>siemiecka) 1, telef. 17 73

POTRZEBNA
i o  małego dziecka dziew .zyrka  lub 
itaisza osoba. Zgłas ać s ę: Lejyk- 
ios (Ludwisarska) 2— 14 t róg W i­

leńskiej, sk 'ep , od godr. 8—12.

lotizebRy misi i t i i lu f
do pracowni EI> ktrotechnicznej. 

Jtóg Ludwisar-kiej. a W ileń kiej. 
Zgłaszać się od 8 —12-e,

Dn. 5 stycznia wieczorem zgub ona 
czarna teczka z dokumentami. Za 

zwrot dokumentów f rma

„J. L e n K t ^ i t i s "
u l. W ie lk a  44 ,

w y p ła c i: KM 200. —  TeczKa, tank- 
marki na Pa zyne i oliwę oraz zez­
wolenie na kupon jednaniu pozosta­

łą w ła sn ośc ią  znalazcy.

PoszaRiiiemy piaCdwain ę biurową.
w  ch a ra k te rze  m ^szyn ls ta i,

ob znaną ze w .zeikim i oracami biu­
rowemu Zna omość języ*a .nem ec- 
kiego kon eczoa Znoszenia pisem­

ne kierować:

Ostland Fasar Gasa lsch Jt m. b. H. 
Ausssnstada wi.na 

Wilia, Gaamino Str. 15 - 6

Prywatna praima ciemiczna
J .  H A K I  u o ś b W i u Z

Traką Tracka) 9 
przyjmuje do czysz .zen,a uorania 

oraz wszeiką garderobą męską 
 Kupuje ka elusze męsk e._____

M o d e l k a
potrzebna. Szczupła, niska. 

A lg irdo (Piłsudskiego) 9 c  m 9 
Godzina 16— 18.

A ) S zy ję  staniki 
1 pasy. Jaslnskio 
(Jasińskiego) 18—1 
fron t, I  p iętro

(261)
'B IE L IZ N A  ciepła 
męska, koszule mę 
skie, kom plet b ie­
l izn y  dam skiej, 
p łaszcz z im ow y  
m ęski czarny,
m ateria ł na kurt­
kę m orengo, po­
k row iec  na k o ł­
drę, skarpetki m ę­
skie, ko łn ierzyk i 
sztyw ne m ęskie za 
m ien ię na buciki 
dziecinne na lat 8 
i 10. A rty le ry jsk a
N r. 4 m. 1.___  206
B R O D A W K I szpe 
cace usuwam bez 
bólu od 7 rano io  
7 p p G e iim ln o  
(d M ick iew icza ) 
39 m 4

I f l l n i p .  Dyktą, szeliak, nobel ną, 
]\ U | J ię .  pa3 transm sy jny, bory 
4 o  i r z e w i .  P ra o w ni  a me b l i  

5. Skrodzki.
V iln !aus (W ile ń s k a ) 5.

LASORATORUM 
Zębów Szrcsnycłt

P r z y j m u j e

wszelkie roboty techniczno- 
den tys tyczne .

Wykonuj e
Ita kauczuku l ró żn ych  meta­
lach. R ob c ta  s z y b k a ,  fa c h o w a  

•' ta n ia .

5edimino(d. Mickiewicza) 15-23
drug ie  p o d w ó rk o ,  a l o frontowe 
U jś c ie :  T y l l o j f d . C i c h a )  4 — 2?.

D N IA  3 I. 44 r. o
godz. 7 w iecz. w  
o k o licy  kbścioła 
Sw. K azim ierza  i 
ul. W ileń sk ie j zo ­
stała zgubiona port 
m onetka, brązową 
7. napisem ztotvm i 
literam i. U czciw e­
go znalazcę proszę 
o zw ro t portm onet­
ki, fo to g ra fii oraz 
tvm  czasow ego za­
św iadczen ia pracy 
na nazw isko Z o fii 
M aśllńsktej zam ie 
szkalet w  W iln ie  
ul. P ion ierska 16 
m. 7 (Łosiów ka). 
P ien iądze proszę 
zatrzym ać sobie

214

D N IA  1 stycznia 
zgubiono ram kę 

ze szkiełk iem  od 
damskiego. z ło te­
go ręcznego ze­
garka w  „S zk o ­
le Tańców 1, przy 
ul. W ie lk ie j. Zna­
lazcę proszę o 
zw ro t pod adre­
sem: S tik lo fd.
fSzklana) 6—4 za 
w ynagrodzen iem .

D N IA  5 I. 44 r  
zginął pies rasy 
szpic z czarną g łów  
ką, i czarną ła­
tą na grzb iecie , wa 

bi się Baj duś, 
u prze jm ie prosi się 
o odprow adzen ie 

za w yn agrodze­
niem  do p racow n i 
rym arsk ie j W ileń ­
ska 30. 207

D U Ż Y  skunksowy 
ko łn ie rz  zam ien ię 
na opał. K a lw a ry j-  
slca 9-7. 213

FU TR O  m ęskie, 
obszerny rozm iar, 

i ko łn ierz w yd row y , 
! zam ien ię na opał. 
: G ed im ino 1 m 5. 
w ejśc ie  z placu 
K atedra lnego. 191

F R A K  m odny no­
w y, koszulę fra k o ­
wą, żak iet fokow y, 
pokrow iec, zam ie 
nią na opai. A lg ir ­
do (daw. P iłsudskie 
go ) 3—3. 171

F IR A N K I  -  siatka,
. b ie lizn ę damską 
J zam ien ię na opał. 
! B on ifra terska  2— 
; 10, codzienn ie od 

16-tej. (226)

JES IO NK Ę  k. ma- 
rengo, w  dobrym  
stanie na wzrost 
średni, zam ien ię 
na opai. D ow ie­
dzieć się adres w 
Red. „G o ń c a "  port 
„J es ionka". 220

K A L O S Z E  m eskle 
N r. 13 oraz kana­
p ę  z krzesłam i w v  
m ien ie  na onał. 
Radv11aites (K ró ­
lew sko) 9—9 139

K O Ż U S Z E K  now y, 
ha ftow any, na lat 

14, ząm len le na 
opał. T ilto  (M osto­
w a) 5-a m. 3. 202

| K O S T IU M  m ęski 
now y, m arengo na 

I w ysok i w zrost za­
m ien ię  na opał.

| Vytautienćs (d. Ja­
sna) 6—3̂_____  (259)
K R O W A  ze św ie­
żym  m lek iem  za­
m ien ia  się na opał. 
Ponarska 30—22.

(232)
K L I N I K A  la lek  

napraw ia  la lk i 
w szelk iego  rodza ju . 
N iem iecka  24—12, 
P racow n ia  zaba­
w e k ___________  (249)

LU S TR O  (trem o) 
duże zam len ie na 
opał. Uosto (P o r­
tow a ) 7 m 6. Oglą 
dać w  godz. od 
14—17. 191
Ł Ó Ż K O  antyczne 
Em pire 1 pan to fle  

dam skie N r. 35 
w ężow e zam ien ię 

na opał. T ilto  (d. 
M ostowa) 25—7.

(244)

M ŁO D Ą  kózkę po­
k ry tą  po w ysoko 
m lecznej m atce w y  
m ien ię na opał. Za- 
rasu (Saska K epa ) 
(1 F .) 212

M Ę S K I płaszcz z i­
m ow y  na w zrost 
niski, m ało noszo­
ny, ko łn ie rz  kara ­
k u łow y  w ym ien ię  

na opał. Zaułek 
Uosto (P o rtow y ) 

4—2, od 14 do 16
(25)

N O W E  czarne, ak­
sam itne czółenka 

ubrane lak ierem  
N r. 37 zam ien ię na 
opał. Sven tikn  (Po  
powska) 18—2.

227

N O W Ą  spacerów kę 
zam ien ię na drze­
w o. U l. Lw ow ska  
11-8. (242)

P IE C Y K  przenośny 
ka flow y , zam ien ię 
na opał. A lg ird o  
(P iłsudskiego) 9-c 
- 1 2 ._____________(164)

P Ł Y T K Ę  przenoś­
ną 1 p iecyk  k a flo ­
w y  zam ien ię na 
opał, albo na buty 
dziecinne do lat 4. 
G ied ra ić iił (Cho- 
cim ska) 7—5. (115)

P A TE F O N , garn i­
tur męski w izy to ­
w y, ko łn ierz  skunk 
sowy, srebrną pa­
pierośnicę, zegarek 
męski k ieszonko­
w y, szprycę „R e ­
k o rd "  2 cm., o to­
manę, samowar, ka 
pelusz męski pilś- 
n iow y (ka w ow y ) i 1 
tapczan szerok i 2-u 
osobow y w szystko 
w  bardzo dobrym  
stanie zam ien ię na 
opał. Seśkines (d. 
Szyszkińska) 6—3.

(U01

P A N IĄ , która  ku­
piła przed  B. N a ­
rodzen iem  ręk aw i­
czki w  lokalu  sk le­
pu kom isow ego t 
om yłk ow o w zię ła  
dw ie praw e, pro­
szę o podanie tam ­
że sw ogo adresu w  
celu zam iany. (253)

PR Z YJM Ę  na p rze­
chowanie (lub w y ­
pożyczę) forten ien . 
Zgłoszen ia: A lg ir ­
do 6—14 od g. 18 
do 17. (223)

pc -D A N IA  w  spra­
wach rozw od o­
w ych, sadowych 1 
innych. T łóm acze- 
nia B iuro H PB  
Odm inip (G arbar­
ska) 1—26. róg G e­
dim ino (M ick iew i­
cza), fron t. I  nię- 
iro . (S0R7)

P ILN TE  nabędę — 
damską nożna m a­
szynę „S ln g e ra "  
(centralną) w  do­
brym  stanie. O fe r­
ty  zgłaszać: Dżu-
lcp (Szkanierna) 7 
—4 lub do Adm. 
„G o ń c a "  pod M. O. 
Pośredn icy  n ie po­
żądani. _

P O Ń C Z O C H Y  ga- 
zów k i i płaszcz mę 
ski u żyw an y z im o­
w y  na w zrost w y ­
soki w ym ien ię  na 
opal. Suentikp (Po  
powska) 3—2. 209

R E PE R A C JA  ka lo­
szy z P y lim o  (Za- 
w alna) 57 m. 47 
przeniesiona na ul. 
Rudnicką 27 m 5 i 
w znow ion e p rz y j­
m ow anie do repe­
ra c ji w szelk iego  ro 
dza ju  obuw ia gu­
m ow ego oraz przed 
m io tów  z gum y, tj. 
dętk i, opony ro w e ­
row e  oraz grza łk i 
gum ow e. (48)

REPERU JĘ k a lo ­
sze i w szelk ie  obu­
w ie. Śniadeckich 3 
m. 7. (246)
S P R Z E D A M  w ózek  
dziec inny głębok i 
w  dobrym  stanie. 
K a lw ary jsk a  US-a
— 3.   (245)
S Ł O W N IK  n ow y  
n iem iecko -  polski 
i polsko - n iem ieck i 
K łusa oraz czó­
łenko do m aszyny 
nożnej Singera, 
zam ien ię na opał. 
Zgłoszen ia  do Adm . 
„G o ń ca " pod „S iow  
n ik ".____________ (225)

S Z A F A  now oczes­
na trzech -drzw io - 
w a, p iecyk  k a flo ­
w y  przenośny lub 
p ły tk ę  białą, za­
m ien ię na opał. 
Z w ierzyn iecka  8—3 

175

Z IO Ł O ­
LE C ZN IC T W O

chorób przewodu 
pokarm ow ego.

Od 7 rano do 3 pp. 
G ed im ino (M ick ie- 
_  w icza ) 19 m. 4

Z O S T A Ł A  zgub io­
na dn. 6.1. 44 r. to­
rebka, w  k tó re j 
znajdow ało się 100 
R M  1 dokum enty 
na nazw isko Danu­
ty  K o za czk ów n e j: 
Eisenbahn—B erech- 

tigungsausweis, 
Ausw eis N r . 10, 

Zulassungsgeneh- 
m igung, G renz- 
(ibertrittschein  Ost.

, N r. 7. Znalazcę 
j p roszę o  zw ro t do - 
’ kum entów  pod 

adresem : S tefań-
! ska 39.__________ (237)

Z A M IE N IĘ  czarne 
jedw abn e pończo­
chy (now e) na ta- 
kow eż innego ko­
loru, m ogę dopła­
cić. Zgłaszać się: 

! Sventiku  (Popow - 
ska) 22—1 godz. 
po połudn.__________

Z A M IE N IĘ  fu tro  
w  dobrym  stanie 
na opal lub coś in­
nego. Basanayi- 
ćiaus (W . Pohulan­
ka) 16—2.  (243)

K U P IĘ  chałat biu­
ro w y  czarny Jed­
w abny (m oże być 
używ any), w zg lęd ­
n ie m ateriał. Z g ła ­
szać się : W ileńska 
32, sodow iarnia.

(239)

K U P IĘ  tok i™  lub 
łapk i karaku łow e 
w  dobrym  stanie 
na średni w zrost. 
O fe r ty  zgłaszać do 
Adm . „G o ń c a "  pod 
„Z a ra z " . (158)

P IL N E ! Skórk i fo ­
kowe, ko łn ie rz  opo 
sow y  szary  1 brą­
zow y . oraz żak iet 
fo k o w y  1 skórki 
pop ie licow e Jasno­
szare natvehm iast 
kupię. Palansos 
(Poznańska) 2—5-b, 
godz. 12—16. (241)

Skórki futerkowa wszelkiego rodzaju
stanowią ważna poci wiglą.em 

woiennym dobro!

I p r a c a

ZAM O ŻNE . bez­
dzietne m ałżeńst­
w o  pragn ie adopto­
w ać sierotkę dziew  
czynkę w  w ieku  
od 2-ch do 2ł/t łat., i błock i. 
Zgłoszen ia  do Ad.
Gońca pod ..S ierot 
k a “ . (76)

K R A W C O W A  k ro j­
czy  ni potrzebna od 
zaraz do pracow n1 
k raw ieck ie j na bar 
dzo dobrvob waru i 
kach „E l-V a  * G *  
d im ino 15—3 f®13ł>

M O D E L K A  dobrze 
zbudow ana po trzeb  
na do pozow ania  
m alarzow i. Z g ło ­
szenia o_d godz. 13 
—14. Ge.dimino 1—6 
fw siScie od  placu 
K a tedra lnego ), art. 
m alarz A . M igd zy-

Istnieje obowiązek dostawy skó­
rek futerkowych zgodnie z r s- 
porządzeniem Nr. 23 RKO z dnia 
28. 9. 1943.

Za dostawę dajemy punkty pre­
miowe zgodnie z zarządzeniem 
RKO.

W dalszym ciągu wydajemy 
amunicję myśliwską dla myśli­
wych.

Obowiązuje dostawa wszystkich 
skórek.

Wzywa się także do dostarcza­
nia skórek małych zwierząt, jak 
królików, psów, kotów i t  d. 
Płacimy n a jw y ż s z e  ceny!

Miejsca przyjęcia dostaw znaj­
dują się: w Kownie — Niemieckie 
Towarzystwo wyrobów tytonio­
wych, Kowno, ul. Maironio 17, 
tel. 27035; w Wilnie — Niemieckie 
Towarzystwo wyrobów tytonio­
wych m. b. H. Ostland, Wilno, 
Giedymina 22 tel. 32-17; Następ­
nie „Maistas“.

Chcesz mleć światło elektryczne -
© s z c z ę d j § e !

S Z L A F R O K  ką­
p ie lo w y  damski, 
w yp raw k ę  dla no­
w orodka, term os 
*/■ litra , poduszki 
puchowe i p ie rzy ­
na zam ien ię na 
męska Jesionkę 
na w ysok i wzrost. 
Tam że kupie na­
tychm iast podsżew  
kę atłasowa k o lo ­
ru stalowego, sria f 
rok  ładn y cien ly, 
pu dem ) czkę oksy­
dowaną srebrną, 
nici w ełn iane gra­
n a tow e V* kila . 
Skopów ka 6 m. 11.

(180)

T A P C Z A N  2 oso­
b o w y  zam ien ie na 
suchy opał. B on i­
fra terska  14—11.

(lfS )

STROJE ślubne 
damski i m ęski lub

głębok i w ózek  
dz iec inny b ia ły , w 
b. dobrym  stanie, 
w ym ien ię  na opał. 
V yten io  sk-ris 4 
(zau łek A rch an ie l­
ski 4) ko ło  kościo­
ła Serca Jezusowe

T A P C Z A N  2 osobo 
w y  zam ien ię na 

opał. Zgłoszenia do 
A dm . „G o ń ca " pod 
„T a p c za n ". 215

Z A M IE N IĘ  p ian i­
no now e ze w szyst 
k im i dokum enta­
m i kupna na fu tro 
karakułow e. Tam ­
że kupię m ufkę 
karakułową. Je- 
zu itą  6 m . 6. 178

Z A M IE N IĘ  częścio­
w o  na opał, płaszcz 
tok ow y  w  b. dob­
rym  stanie na śred 
n i wzrost, oraz w e l 
nę sprzędzoną na 
kostium  damski z 
przybran iem  ko lo ­
row ym . Palangos 
(d. Poznańska) 2— 
5b. W ejśc ie  od u!i 
cy. godzina 12—16.

15

6-gO S T Y C Z N IA  
b. r. w  godzinach 

przed południo­
w ych  m ięd zy  teat 
rem  a cerkw ią  na 
W . Pohulance (Ba-

N A J Y C H M IA S T  
po trzebn y  p racow ­
n ik  zegarm istrzów  
ski. W arunk i do 
om ów ien ia . V ok ie- 
ć iu  (N iem iecka ) 4. 
Zak ład zegarm ist­
rzowski.

P O T R Z E B N A  po ­
m ocnica dom owa 
na przychodzącą. 
W arunki dobre. 
Dainayos (P iek ie ł­
ko) 5—6.
P R Z YJM Ę  pracę 
buchaltera, rządcy, 
ekonoma, m agazy­
niera, pom ogę w  
nauce i w  gospo­
darstw ie za u trzy­
manie. Zgłoszenia: 

Schwentsch ionel- 
len . M aluno 1. W . 
S idorow icz. 
P O T R Z E B N Y  b ie ­
g ły  nauczyciel m a­
tem atj'k i, zam iesz­
ka ły  ew . w  ok o licy  
Subocz. —  Subocz 
23-b—1. (223)

T R Z YD Z T E S T O PA -

PO S ZU K U JĘ  3 lub 
2 p oko jow e m iesz­
kanie ze sklepem  

w  centrum . Za 
wskazanie w yn a ­
grodzę lub dam od 
stępne. Zgłaszać się 
do Red. „G oń ca " 
pod „B C ". 199

PR A C U JĄ C E  m ał­
żeństw o poszukuje 
1 lub 2-pokojow e- 
go m ieszkania z u- 
żyw alnością  kuch­
ni. Opłata w (g  urno 
w y . Zgłoszen ia  do 
Adm . „G o ń ca " pod 
„U s tro n ie ". 173 
S A M O T N A  panna 

* poszukuje pokoju  
z opałem  za lek c je  
m uzyk i ze  swoim  
fortep ianem  lub za 
gotow anie. O fe rty  
z adresem  pod m u­
zykalna. (247)

sanavićlaus) zgu - r o l e T N IA  n iew ia  
biono m ęskie bra- sta znająca się na
zow e g e try  na pół 
buciki. Zw racam  
się z  prośbą do  zna 
łazcy  o zw ro t tako 
w ych  za w yn agro ­
dzen iem  na W . Po 
hulankę 19 m. 8.

21*

E M A L IE  1 
dzie m aie 
L ite ra ta  (z. 
rack i) 11—32.

K U P IĘ  sieczkarn ię 
ręczną do kro jen ia  
sieczki d la  bydła, 
stan obo jętny. Zgła  
szać się : A viżom s 
Antanas, lub do 
Adm . „G o ń ca " ROd 
„W ie ś  G ó ry ". 184

gospodarstw ie do 
m ow ym  oraz na 
w ychow an iu  star­
szych dzieci, szuka 
p racy  p rzy  m ałej 
rodzin ie, w zg lędn ie  
p rzy  sam otnej star 
szej osobie w  W il 
n ie  lub  na w y ja zd . 
Jako w yn agrodze­
n ie żąda pełnego 
utrzym ania, c iep le  

l go i oddzielnego 
gw oź- i poko ju  I ew entu- 
kupię. a ln ie n iew ie lk ie j 

L ite -  ■ pensji. Zgłoszenia 
od zaraz do „G oń ­
c a "  pod „13".

154

JĘ ZYK Ó W  obcych 
uczy Dr. M  Szw ej 
kowska. Tatarska 
5 m. 1.__________(153)

LEK C JE  pisania 
na m aszynie Jo- 
gailos (Jagie lloń ­
ska) 1» m. 1. tel 
55. (9372)

LE K C JE  pisania 
na m aszynie ślepą 
m etodą (10-cio pal­
ców ka). B iu ro  tłu­
m aczeń 1 podań. 
G ed im ino 15. 172

U W A G A !!! M łyn 
średnica kam ieni 
65 cm do kieratu  
zam ien ię na onał. 
A n toko l 70 m. 8, o- 
gladać codziennie 
prócz n iedziel.

ZO S TA W IO N O  
p rzy  placu Łukt- 
skim  31 grudnia te 

czkę przepasaną 
rzem ien iem . Zna­
lazcę łaskaw ie pro 
szę zw róc ić  za w-y 
nagrodzen iem : T i l ­
to (M ostow a) 5-a 
m. 3. 203

Z A T R Z A S K  fran - 
cuzki do d rzw i za­
m ien ię  na onał O- 
landu g. (H olender 
n ia ) 19 m. 1. 33

Z G U B IO N Ą  różo­
wa kartę  re ie s tra.  
cy jną  N r. 027573 na 
nazw isko Różb i- 

ck ie j E w y  un iew aż 
nia się. 218

Z G U B IO N Ą  różo ­
wą kartę re je s tra ­
cy jną  N r. 14420— 
V'1429 na nazw isko 
Iren y  PaSk iević ie- 
n ie zam. K a ro  — 
K am i 7/4 — 4, unie­
w ażn ia  się. 205

Z G IN Ą Ł  piesek 
żółty , b ia ły  przód 
z obrożą z  ul. Cho- 
cim skiej dn. 7 1. 
U czciw ego  znalazcę 
proszę odprow a­
dzić na ul. Cho- 
cimską 16— 4, za 

w ynagrodzen iem .
(254)

LE K C JE  Języków : 
n iem ieck iego, fran  
cusklego, angiel­
sk iego, rosy jsk iego  
1 litew sk iego  m e­
todą naturalną 

(konw ersacyjna). 
B iu ro  podań 1 tłu­
m aczeń „L in g u a ", 
V iln iaus (W ileń ­
ska) 4—15. (233)

LE K T U R Ę  pszcze­
larską sprzedam. 
D zieła  Lu b ien iec- 
k lego, Lew ick iego , 
C iborow sk iego I ln 
ne. Trybu lsktogo 
„D z ik ie  zw ierzęta  
fu te rk ow e ". Cena 
za tom  od 1 RM . 
S ie lin inką  (F liso- 
w a) 6 m. 3 (róg  ul. 
Ta rta k i). 187

U D Z IE L A M  lek c ji 
n iem ieck iego. Zgło 
szenia z podaniem  
adresu do Adm in. 
Gońca pod „T a n io "

K U PU JĘ  różne mu j L O K A L U  sklcno- I U W A G A ! B erlitza  
zyczne instrum enty 0 lub udzia, u (naturalną) m etodą
do sym fon icznej or w  skIepłe natych_ gram atyk) 1
k iestry. F le t B , m jas  ̂ poszukuję w  

śródm ieściu. O fe r ty  
do  Adm . „G oń ca " 
pod „C en tra ln y '

K U P IĘ  
N r. 37, 
czółenka 
korku  (K otu rny), 
ko lor czarny, lub 
bordow y. R ów n ież 
suknię w ełn ianą 
ciemną na w zrost 
średni w  dobrym  
stanie. Zgłaszać się 
do Adm . „G oń ca " 
dla „M . M -".

W IL E Ń S K I szpita l 
Zakaźny  (Z w ie rzy ­
niec. B irutes 7) — 
potrzebu je  sanita­
riuszek, robotn i­
k ó w  1 robotn ic. 
U posażenie dobre 
z  lOC/n dodatkiem , 

pan to fle  P r z y ję c i będą ko- 
skórzane rzysta li ze zw oln ień  
lub na od prac na w y ja zd  

i z  różnych  innych 
p rzyw ile jów . Z g ła ­
szać sie w  godzi­
nach od 9—14 do 
D yrektora  szpitala.

(256)

| L  o  k  a  I e  |

oboje, k larnety , bas 
klarnet, fagot, an­
gielsk i róg  i W ald- 
horn. Zgłoszenia do 
Adm . Gońca z ad­
resam i pod „O rk ie  
stra". (140)

K U P IĘ  od zaraz 
w ózek  dziec inny 
głębok i w  dobrym  
stanie. Bugos (K o ­
szykow a) 36. (80)

203

M IE S Z K A N IA  (2-3 
poko je  z  kuchnia) 
poszukuie w  cent- , 

rum. O fe r ty  do 1 
Adm . „G o ń ca " I 

„C en tru m ". 202

(bez gram atyki 
pom ocy języka  o j­
czystego). lę zyk ów  
now ożytnych  uczy 
Dr, Puciata. — Am  
Fluss (Zarzecze ) 16 
m. 19. <54)

Bsndel 1 wm\\

K U P IĘ  w  d 'w o ln e j 
ilości tusz do zna­
czenia b ie lizny. O- 
fe r ty  do Adm in. 
Gońca pod „T u sz ".

(65)

K U P IĘ  buty z cho 
lew am i, fason an­
gielsk i w  b. dob­
rym  stanie N r. 29 
oraz kamasze ro ­
bocze now e lub uży 
w ane N r. 29. Z g ło -

MTF.SZKANTF. 2 po 
k o łow e  —  ul. Ło- 
toczek —  zam ien ię 
na pokój lub w y -  
naim ę p rzy  rod z i­

nie w  centrum. 
O fe rty  W . D. D.

szenia osobiste
Kauno 53—4. 216

K U P IĘ  długie spod 
nie p ierw szorzęd ­
nej Jakości w  n a j­
lepszym  stanie, ko­
lo r  szary. O fe r ty  
do Adm . „G o ń c a "  
pod „S . C.“  (229)
K U P IĘ  ładny w ó ­
zek  głębok i. O fe r­
ty  do Adm . „G o ń ­
ca " sub. „Ł a d n y " .

(236)

M Ł O D Y  ziem ian in  
poszukuje 1—2 po- i 
ko i w  ku ltura lnym  
domu. O fe r ty  do 

Adm . pod „G a - 
ston“  ___________204

M ŁO D A  ziem ianka 
szuka pokoju  ume­
blow anego w  oko­
lic y : ul. M ick iew i­
cza lub u lic sasied 
nich O fe r ty  do 
Adm . Gońca pod 
J. Z. (5)

„E L -W A "  G ed im i­
no nr. 15—3 Pra 
cownio kraw iecka  
w yk on u je  szybko t 
tan io : 1. płaszcze, 
fu tra, kostium y, 
trykota rstw o : 2. su 
lenie. bieltzne i 
czapki -  narciark i: 
3. w szelk ie  repera- 

211 I c je  garderoby mę- 
-  sk iej. (8387)

P O Z N A J M Y  SIĘ. 
W ysoką nie szczup­
łą (pełną) 1 o m i­
łym  charakterze 
panią, postadalacą 
n ieza leżne m ieszka­
nie, bezdzietną, poz 
na w  celu tow arzy  
sko -  m atrym on ial 
nym , solidny, p rzy  
sto jny, n ieza leżny 
fa ch ow iec  w  śred 
n im  w ieku . Zgłoszę 
n ie z adresem  pro

P O L K A  in te ligen t­
na, samotna n ieza­
leżna m ateria ln ie, 
w iek  średni, pozna 
pana 35—45 la t o 
tych  sam ych da­
nych  —  ce i m atry­
m onialny. zg łosze ­
nia ty lk o  poważne 
do A dm . „G oń ca " 
pod „C e l ż y c ia "

(231)
W E S O ŁA  żeńska 
tró jka  (la t 18. 19, 
20) w  celu p rzy jem  
nego spędzenia cza 
su. pragn ie poznać 
m iłych , wesołych 
panów  do la t 30. 
O fe r ty  k ie row ać do 
Adm . „G o ń c a "  pod 
„M łodość musi się 
w yszu m ieć". (222)

j L e k a r z e  j
Dr. M ed. 

K A Z IM IE R Z
B IE L IŃ S K I

| Choroby skórne i 
w eneryczne Z yg i- 
m antą (Zygm un- 
towska) 12 m 14. 
P rzy jm u je  od godz.

8—9 i od 13—17.

Dr. med. 
LEO N

B U T K IE W IC Z
Specjalista chorób 
uszu, nosa 1 gardła. 
O rdynu je od godz. 

1 do 3 po poł. 
W ilno, Jogailos 

(Jagiellońska) 7—9.

Dr. FU N D O W IC Z  
S T E F A N

Choroby nerw ow e 
1 w ew nętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2. P rzy jm u ­
je  od g. 14 da 18.

Dr. L  U  C Y N  A  
G R O B I C K A

ch oroby w ew n ętrz­
ne. P rzy jm . od g. 
9—11 i od 4—5 pop. 
W ilno, Juoz oa v i- 
ćlaus (P ió rom ont) 

N r . 11 — 6.
Dr.

H E R M A N O W IC Z
C horoby w ew n ę­
trzne. P rzy jm u je  
od 11—12 i 16—17. 
G iedraić iu  (Cho- 
cim ska) 13. (112)

D r. EDM UND 
K U N C E W IC Z

b. asystent K lin ik i 
U . S. B. Choroby 
uszu. nosa i gardła. 
Uosto skg. (z. P o r ­
to w y ) 3—4. P r z y j­
m uje od g. 9—10 

i  15 — 16.

Dr. Med. 
K U D R E W IC Z

Z Y G M U N T
Spec.: w eneryczne 
1 skórne choroby. 
P rzy jm u je  w  godz. 
6—13 i 15—20 P ilies  
(Zam kow a) 15 m 2.

Dr. T . K U N IC K I
C horoby w ew n etrz  
ne 1 kobiece (g in e­
ko log ia  i akuszeria) 
Przv1m u je od godz. 
8—10 i 1—5. Vilniaus 

W ileńska 6—6.

D r. M A R IA  
L IP IŃ S K A

Choroby dzieci. 
Konarsk lo  27-a—8. 
P rz y jm u je  od 11— 
12 1 od 16—17.

Dr. K A Z IM IE R Z  
LE JM A N  

b. st. asystent K l i ­
n ik i Derm at. U. S. 
B. Choroby skórne 
i w eneryczne. V il- 
ntaus (W ileńska) 29 
P rzy jm u je  od g. 
8—9 rano t 2—6 

po południu.

PO K Ó J do w yn a ję  
cia dla samotnego.
Uźupio (Zarzecze) —  _ . . . .
16 m. 26 zgłaszać , szę u prze jm ie skie 
się od godz. 7 p. p. ' row ać do Adm .
I w  n iedzie lę  do ' Gońca sub: „P r z y -  
12-tej. 217 stań życ ia " . 201

D októr 
H A L IN A  

M U R A W S K A  
Choroby kobiece 

i położn ictw o. 
P rzy jm u je  chorych 
kasow ych  i p ry ­
w atnych  codzien ­

n ie od 11 — 1 
1 od 17 — 19. 
D om ininkoną 
(Dom inikańska) 

11 m. 1.

M a r i a n  B a e i i r
zmaił w Warszawie dn 5.X I 4 Ir  

Nabożeństwo Żałobne odbę­
dzie się dni* 10 I-44 r. •  gouz 

| 8-ei v/ kościr Ie św. Jakuba.
■ < czym zawiadamia

B r a ta ^ e K .

W  p ie rw s zą  B o lesną  ro czn  cę 
śmierci 
s. +  o

S T A M S Ł A W A  DGWEJKI
odbędz e się Naboieńsiwo Ża- j 
łoDne dnia 1 .1-44 r. w kościele 
św. bat rzyny o godz. 9 reno 

O czym zawiadamiaią Krew­
nych, Przyjąć ÓI i Zna’omy h 
p .crą em w głębokim talu

o n a  I DHeci,

W szóstą rocznicę śmierci 
ś. t  ■

[Jerzego Kowalczuka
-ab żen-two za spokój Jego j 

duszy odbędzie się we wtorek 
ima 11 stycznia b r, o rodź 

| 9 rano w koś iele św. Katarzy 
ny, na k tóre zapraszają brew 
nych i Znajomych

fcodz ce I S les trs .

Dr. Med.
W . M O R A W S K I

b. st. asystent k li­
n ik i U. S. B., cho­
roby  skóry, w ene­
ryczne, płciow e. 
P rzy jm u je  kaso­
w ych  i p ryw atn ych  
Sv. M yk o lo  (Sw . 
M ichalski) 6 m . 1. 
Od g. 9—13 1 16—18.

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. N IE LU B S ZY C
P y lim o  (Zaw alna) 
22—3. Od g. 15—17.

DR. R. O R ŁO W S K I
choroby serca 1 
przew odu  pokarm o 
w ego. 7—11 rano 1 
3—7 pp. G edim ino 
(M ick iew icza ) 39—4.

Dr. Med. J A N IN A  
P IO T R O W IC Z - 

JU R C Z E N K O W A
Choroby skórne, 
w eneryczne, kob ie­
ce. P rzy jm u je  od 
g. 11 — 13 i 15 — 17. 
Jogailos (Jagieloń- 

ska) 16—6.

Dr. M ed. W IK T O R  
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e 1 
w ew nętrzne . Uosto 
(Po rtow a ) 3 m. 2. 
O rdynu je od 12—14 

i 16—17.

Dr. P IW E C K I 
A LE K S A N D E R

Choroby w ew nętrz  
ne. P ilie s  (Zam ko­
w a) 12 — 6. Pon ie­
działki, środy, piąt 
ki od godz 12—15, 
w tork i, czw artk i, 
soboty od g. 12—18.

Gabinet 
Rentgenow sk i 

Dr. Med.
A . Śm i g i e l s k a

P ilies  (d. Zam kow a) 
t  m. 9. Od godziny 

9—15.

Dr.
T. W 1TO RTO W A

Choroby w ew nętra  
ne. P rzy jm u je  cho 
rych  oprócz dn) 
św iątecznych od g 
1(|— 18 przy ul. Wi- 

w ulskiego 31—1.

Dr.
W . W O ŁO D ŻK O

Choroby skórne ' 
w eneryczne. P r z y j­
m u je  w  godz. 8—11 
1 15 —  18. W allstr 

(Zaw alna) 22.

Akuszerki I
ĝ aaaKwaKid**.'.-! isrnoMKr

Dr. A L E K S A N D E R  
R U T K O W S K I

Choroby nerw ow e 
i w ew n ętrzn e  od g. 
11 do 3 pp Gedimt 
no (d. M ick iew icza ) 

39—4.

Dr.
K . S O K O ŁO W S K I
Choroby skórne 

i w eneryczne 
P rzy jm u je  od g. 8 
do 12 i od g. 5 do 7 
w iecz. V llniaus (d. 
W ileńska) 30 m. 14.

M A R IA
B R Z E Z I N A

L iu b a r t o  (G r o d z k a l  
27—1. Z w ie r z y n i e c .

Z O F IA
G RO N E RO W A

p rzy jm u je, porad j 
i porody w  domu. 
W iino, ul. K onar­

skiego 112—6.

J. K O R C IIO W A
Olandtł <d. Holen- 
dernia) N r. 4 — 1

ST. K U L E S Z A N K A
Zastrzyk i (dożylne) 
bańki ęięte 1 zw y ­
kle, porody. Zam ó­
w ien ia  na dom od 
8 r. do 7 pp. G ed i­
m ino (M ick iew icza ) 
39—4. ________

M A R IA
L A K N E R O W A
p rzy jm u je  od godz 
»  rano do 7 w iecz  
Jasinskio (d Jasiń­

sk iego) 7—5.

Dr
Z . S W IE Z Y N S K I

b. asystent k lin ik i

I USB. Choroby w e ­
w nętrzne. W znow ił 

I p rzy jęc ia  chorych 
w  g. od 15 do 16.30 
ul. Sw . Jakóba 16-5.

B R O N IS Ł A W A
RO SIN SK Ś

Lw ow ska  57—1.

W . SM IA ŁO W SK A
P ilies  (d. Zam ko­

w a ) 26—6.

W IL L O  W IC Z
H ELENA 

P rzy jm u je  oorody 
Robi zastrzyki, sta 
w ia bańki zw ykb  
1 cięte Ostrobraro 

ska 55—9
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